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Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; .przedpłatę przykroją, 
w monarchii pruskiej oraz w pań$iwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryaek. należących łtnzęrly po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
: a których pośrednictwem (zobacz niżój) można tak,o

przesyłać oglOKzenia do eksped. Dzień. Pozę..
I Rękopisraa
r nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczon® będ
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Mamy ciągle do czynienia z pogłoskami o naprę- ; 
żonym stosunku Francyi do Wioch. Wszystkie urią- i 
do we, półurzędowe i prywatne zaprzeczenia nie są w j 
stanie zaniknąć ust tym, którzy życzyliby sobie serde- [ 
cznie, aby przyszło do groźniejszego starcia między > 
Francyą i pozaapenińskim sąsiadem. Gabinet wersal- i 
ski, jak może, protestuje przeciw podobnym pogłoskom, : 
rząd włoski usiłuje na każdym kroku zamanifestować i 
swe uczucia przyjaźni dla Francyi — nadaremno je- i 
dnakże, wieści jak się powtarzały tak się powtarzają, j 
występując w coraz to nowszej formie a przedewszy- i 
stkiem w dziennikach niemieckich, które z góry już ; 
pieszczą się myślą, że prędzej czy później przyjdzie do i 
krwawe; między „ultramontańaką“ Francyą a „liberał- > 
nemi Wiochami“ rozprawy. Gabinet wersalski na dowód, j 
że krzyki dziennikarskie żadnćj a żadnej nie mają pod- ; 
stawy i że stosunek między Francyą a Włochami jest \ 
jak najlepszym, zamierza znieść przymus paszportowy, i 
jaki ściśle dotąd obowiązuje między obudwoma sąsie- ’ 
dniemi państwami, ks. Decazes zaś złoży na jednein z 
najbliższych posiedzeń Zgromadzenia narodowego wy- j 
jaśnienie co do zagranicznej polityki Francyi republi- i 
kańskiej. Na zarzuty prasy niemieckiej, jakoby Frań- ; 
cya dodawała potajemnie otuchy biskupom niemieckim, j 
odpowiada Journal Paris w te słowa: Franóya j 
przypatrywać się będzie walce Niemiec przeciw katołi- i 
cyzmówi, jako widz zwyczajny. Nasze interes» znie- [ 
walają nas do spokojnej pracy, której całą oddajemy i 
się duszą.

Z Hiszpanii szczupły dziś tylko zasób wiadomości, i 
Jenerał Moriones wkroczył na czele głównego oddziału 
do Mirandy i pobił na głowę trzechtysiączuy oddział 
k» stów. Oto wszystko, co nam donosi dzisiejszy te-
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# Od pana Ludwika Rutkowskiego z ; 
odbieramy następujące pismo:

Szanowny Panie Redaktorze:
W numerze 12 Dziennika pod rubryką 

wy wyborcze“ podałeś Szanowny Pan z obwo 
rnotulsko Obornicko-Między cliodzkiego wiadomo 
mienieniem nazwiska niego, która, jeżeli nie ; 
na zaczepkę osobistą, zawsze na czytelniku nick 
zrobić niusiała wrażenie. . Korespondencya p 
czyni mi zarzut z niedopełnienia obowiązku 
czego i to tak kategorycznie, że obrona z mój 
pozornie zdawaćoy się mogła wcale nie r .
a przecież tak bynajmniej nie jest. Podawać ' 
na tern miejscu powody, które mi nie dozwalał; , 
się w lokalu wyborczym w celu spełnienia pow 
publicznćj a które i korespondent musiałby u 
uzasadnione, gdyby był zażądał odemnie bliższych 
sprawie ioformacyi, co najmniej, byłoby ubliżen • 
dnoś i mojćj. Z szacunkiem

Ludwik Eutko s i
Do pisma tego z naszej strony dodajemy 

stępuje:
Na zasadzie doszlych nas wiadomości po. ;..' ' 

fakt niestawienia się p. Rutkowskiego dc 
wauia, bo uważaliśmy to za nasz obowiązek j 
styczny i obywatelski a wywiązując się zeń nie nr. i1 
łiśmy zaczepiać osobiście p. Rutkowskiego, nam - ... 
bowiem o sprawę a nie o osoby. Gzy zaś p. Ru . 
przyznając fakt, jaki podaliśmy, ma racyą, utrz; mują- 
że ubliżyłby swej godności, gdyby społeczeństw .
-mu wyjaśnił powody nie stawienia się do ur 
borczćj—niech czytelnicy osądzą, co do nas— . 
dobne zapatrywania godzić się nie możemy.
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się do mogiły, by oddać cześć matronie polskiej, któ- 
réj serce tak gorącą biło miłością dla ojczyzny. Mia­
sto Poznań tylko nie dopisało a i z stronnictwa tego, 
które najwięcej prawi o miłości cbrześciańskićj, ani 
jednego reprezentanta nie widzieliśmy. Widzieliśmy 
także kilku Niemców na tym smutnym obrzędzie, ta­
kże i wiełu żydów. Na wszystkich obliczach malował 
się niekłamany smutek a kiedy zabrzmiał uroczysty 
śpiew Salve regina, wielu łzy płynęły obficie. Naj­
wymowniejszy był to hołd, jaki zgromadzeni oddali 
zasłudze, cnotom i przymiotom zmarłćj. W kościele 
w dniu pogrzebu wymownie skreślił zasługi ks. dr. 
Stablewski z Wrześni. W kaplicy zaś na cmentarzu 
ks. Manicki proboszcz z Kaczanowa. Cześć! cześć 
matronie polskiej !

Jutro zakomunikuję wam niektóre szczegóły z za­
pisów jéj testamentowych, jakie do wiadomości doszły, 
na teraz tylko wspomnę, iż nie zapomniała w nim o 
Towarzystwie pomocy naukowej dla dziewcząt polskich 
tak tutejszém jak i Prus Zachodnich.

racyi i słuszności. Zastanowienie po- 
; dobne wejście w siebie dałoby czło- 

’ mężowi stanu bystrości i uzdolnienia 
C smarcka lepsze, jak nie wątpimy, na-
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został przez króla sejm 
Mowa tronowa podnosi przedewszystkićm 

recyi stosunki do mocarstw zagranicznych, 
oićj do Niemiec. Mowa zapowiada, ża w 
ze Łożoną zostanie sejmowi ustawa bandlo- 

jna, jaka w przyszłości winna obowiązy-

B&siąźę kanclerz w sejmie»
ut
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i Norwegią, projekt odnoszący się do 
oaóstwowych, tudzież plan reorganizueyi 

wnioski odnoczą się do spraw

telegrafują, że umarł tamże wczoraj 
Berg, namiestnik Królestwa Pol- 
urodiony 15 maja 1794 r., pocho- 
rodziny w Infla tach. Wstąpiwszy 
wojskowćj, brał udział w kampa- 

l ' r., a w os n lat później bo r. 1822
: : do O ‘.'¡iburga, gdzie dowodził wy- 

epaeh Kirgiz-Kajsackich. W roku 
także czynne udział w kampapn tu- 
y to ¡“ u j!go kierunkiem dokónanem
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zostało zdjęcie planu Dulgaryi, Kum 
skich. Polska zapoz 
giem w r. 1831, w 
na Wołyniu w korpusie 
działającej. W czasie 
parlamentarza. Po zaję 
sce i był w Warszawie pr 
strzem armii czynnćj.j —
Mikołaj na dwór wiedeń ’ 
skutku układów mającym przy ■ 
Węgry Austryi sto //siący bagnetów 
Cesarz austryacki Naliczył P : 
wie dokonanych układó,v w ¿ocząt 
kich. R. 18N5 mianowano gogubrr; 
a w wrześAu r- 1863 po odwol. niu 
tego z jAsady namiestnika Królest w, 

Bergowi rola stłumienia

Książg kanclerz Bismarck, odpierając z 
‘ deputowanego Mallinckrodta, podjęty ze zn ■
' dztela jenerała Lamarmory, co mu boz v ....h.

hia było wolno, jeżeli zarzut ów pozostawi-.-: " 
( pół roku przeszło bez zaprzeczenia i odpowie 

dzi, jest istotnie nie prawdziwym, wspomniał 
■ zarazem o fałszach, jakie w ogóle ze stromy 
i publicystyki osoby jego dotykają, i o nie- - 
! żci, jaka go „od brzegów Garonny aż do brze- 
• gów Wisły prześladuje a z jakiej wyzna,
; być dumnym, ponieważ nią gardzi.“

Wzmianka „o nienawiści i fałsz cl ' 
nad brzegami Wisły dotyka tedy wraz z ‘pii- 

czego jakouuii isórBałkań- i ką „pogardy“ i nas Polaków, dla
zio-1się blii!'j po raz mdrwszy z Ber- i najbliżej interesowani uważamy za Konieczn 
efórymti)czasie b . l pnnym naprzód ; powiedzieć w tym względzie.

Nasamprzód co do „pogardy“, 
i Nie jest to zawsze broń trafna i dóbr 

kwatermi- i Osłaniali się płaszczem „pogardy“ różu 
.¡J go car i dzie historyczni, różni mężowie stanu, k 
izm m do • swego czasu także nie poślednią, także ma 

niższą od księcia Bismarcka odgrywali 
Osłaniał się płaszczem „pogardy“ w ob 
pinii liberalnej Europy i Niemiec książę M 
nieb, by na szczycie powodzeń i władzy 
leźć się w konieczności ustąpienia przed 
se i ulicy i auli wiedeńskiej. Pamiętne nam 
dobrze dalej czasy, kiedy minister Mantę Teł, 
w swoim czasie także przecież przedmiot owa- 
c. on obywatelskich, pochlebstw i mniej
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padłą/hrr Bergowi rola stłumienia poLkic 
Jat zmarły wywiązał eię z tej misyi, ih 
(Sybir, niemniój czóm były jego 10-h 
Królestwa Kongresowego, dzieje zanadto : 
my je mieli przywoływać do pamięci.

K^ięeia 
'’nieme.

Niechaj, by mówić trubadurowym językiem 
rza „Garonna, Dunaj i Sund“ odpo- 
i siebie, my niniejszem podejmujemy

irieih za „Wartę i Wisłę.“
Polacy nie wyznają ani do narodu nie- 

: ani do jego wielkiego męża stanu
ii nienawiści, kochają tylko, co swoje,

: : icbować byt narodowy, nie chcą się
i strawić, a pozbawieni niepodległości 

i wolności politycznej, dwóch dobro- 
d i . t. ;tóre każda ucywilizowana społeczność 

i> - nić i w całej należnej wartości uzna- 
a, — umieliby z pewnością uznać i 

o • i . męża każdego narodu, któryby się 
riydził . swym zawodzie obok czynnika ambi- 
. ’ • owej szacunkiem dla prawa wolności
f;:. ,-, e 'ti. trz, szacunkiem dla prawa niezależno- 
c ‘ ¡ o narodów na zewnątrz. Polacy umie-

i szanować niemieckich Waszyngto-
• . i i warów, umieliby oddać cześć ich lu-
i : hającym sławę i wielkość narodową,

w znającym także zarazem szacunek dla
• .St\--’ wolności i zasady sprawiedliwości.

Jakże się tymczasem ma rzecz z księciem 
Bismarckiem?

Na wewnątrz jest jego polityka stalą 
negs yą rozwoju wolności, kultem wszechwładz- 
t. a i nieomylności państwa w każdej dzie- 

, iuczem więcej, jak pielęgnowaniem ka­
rabinu. żołnierskiego i zielonego stolika biuro- 
- : . Na zewnątrz niechaj odpowiadają
' a tńczycy i Francuzi, czy polityka jego

m kr.ii ¡.i zasady narodowości, na której ty- 
k Jasnej kreacyi oparł. Jest- to system,

' iit.n- będąc w sprzeczności z wielkiemi pra- 
: i oralnemi i z zasadniczemi prawidłami

JhN cgo postępu, mógł chwilowo i w tera- 
.-. i’: : stworzyć, korzystając z otaczających

h n - nardzo wiele, ale który warunków 
iie ma, jak ich nie ma nic, co staje 
zie z potrzebami moralnemi i mate- 
ludzkości, z zasadami odwiecznerni 
jej rozwoju. My Polacy w szezegól- 
dajemy powodu księciu kanclerzowi 

do pretensyi, by żądał od nas miłości. Zacze­
pia nas z trybuny, zapowiada nam zagładę, 
za ¡.»rzecz: praw narodowych, dekretuje postano­
wienia odbierające nam podstawę istnienia na­
rodowego.

•h ;ć go za to wszystko?
Czyż miłość nasza nie zasługiwałaby sto­

ki’ ć więcej na wzgardę księcia kanclerza, 
aniżek dzisiejsze usposobienie, które, nie będąc 
nienawiścią, tein mniej się przecież miłością 
zwać może?

O‘óż, czerń odpieramy z energią replikę 
„pogardy,“ jaką między innymi i nam ks. 
kanclerz i nam w oczy rzucić się poważył.

irwaiosci 
w niezgo 
ryalnemi 
wolnego 
ności nie

i ‘I szczerych uwielbień, „gardźił‘
. \j u zenitu powodzenia swego 

-Iną, jak jej z trybuny rzucał c
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Lwów, 15 stycznia. 
(Dwudzieste piorwsze posiedzenie.)

(T) Z dwmch wczorajszych posiedzeń zdam po­
krótce tylko sprawę, bo mało teraz miejsca w Dzien­
niku, który ma tyle dziś dla czytelników swoich wię- 
cśj zajmujących wiadomości z zaboru pruskiego o 
świetnem zwycięztwie Wielkopolan podczas wyborów 
ostatnich.

Przedpołudniowe posiedzenie wczorajsze rozpoczę­
to odczytaniem pisma namiestnikowskiego zawiadamia­
jącego, że w sobotę sejm na mocy rozporządze­
nia ministerstwa musi być zamknięty.

Na porządku dziennym kilka pierwszych czytań. 
Nasamprzód wniosek wydziału krajowego w sprawie 
sprzedania rządowi gmachu więziennego obok ś. Ma­
ryi Magdaleny. Potem wniosku ks. Króla o podwyż­
szenie kongruy księżom. Piu^wszy wniosek przyjdzie 
wprost do drugiego czytania, drugi odesłano do wy­
działu krajowego. Wniosek dr. Mayera w sprawie roz­
działu akademii teęhnicznćj krakowskiej na dwa od­
działy, motywowany bardzo wymownie przez Chia mo- 
wskiego przekazano konoieyi edukacyjnej a wniosek 
Bauma względem przyłączenia mniejszych obsiarów 
dworskich do gromad wydziałowi krajowemu z pole­
ceniem, ażeby tenże na sesyą przyszłą przedłożył pro­
jekt do ustawy w myśl wnio^.u Bauma. Wniosek o 
ponoszenie kosztów leczenia ubogich chorych w c lo- 
ści przez fundusz krajowy, został po dłuższej i żywćj 
dyskusyi przekazany wydziałowi krajowemu z polece­
niem, aby tenże na najbliższej sesyi przedłożył projekt 
w jaki sposób postąpić należy, aby gminom, które dziś 
połowę rzeczonych kosztów ponoszą, ulżyć. Na tern 
zakończyło się o godzinie 3 posiedzenie przedpołu­
dniowe.

Wieczorne posiedzenie zajęte było już rozprawa­
mi nad budżetem na rok 1874. Nim do budżetu przy- 

!, siąpiono, załatwiono jeszcze sprawę dalszćj budowy 
i domu obłąkanych w Kulparkowie, tudzież pralni pa- 
! rowej w szpitalu powszechnym i pokrycia tego bu­

dynku nowym dachem i podniesieniem drugiego pię­
tra.

Podczas rozpraw nad budżetem chciano przepro­
wadzić wniosek o podwyższenie płac członków wy­
działu krajowego (z 3900 na 4900 guld.) jako wnio­
sek naglący. Nagłości izba nie uznała i sprawę pod­
wyższenia płac panów wydziałowych odroczono. Przed 
zamknięciem posiedzenia złożono do laski marszałko­
wskiej jeszcze kilka wniosków, mianowicie aby wydział 
krajowy zbadał przyczyny’ zubożenia ludności rzemieśl- 
niczćj i o zmianę ustawy o wolności dzielenia i łącze­
nia gruntów. Obadwa wnioski odesłano do wydziału

’ krajowego.
O godzinie 10 wieczorem zamknął marszałek po­

siedzenie.
Dziś w sejmie dalsze rozprawy budżetowe.

Na zawezwanie nadesłane ks. Arcybi. 
kr. Ledóchowskiemu przez naczela<go prezes:: 
poiozumiał się z nim co do obsadzenia benefieiu 
lłobrzycy, odpowiedział ks. Arcybiskup jak następcę .

Pod datą 29 grudnia r. z. nr. 9363 73 ponowione 
zostało do mnie ze strony Jaśnie Wielmożnego Pana 
Wezwanie, abym na beneficium proboszczowskie w Do­
brzycy, któróm od r. 1859 zarządza ks. Leou Rusz- 
Czyński, Gommendarius praeseritatus, innego ducho­
wnego przeznaczył i abym wybranego w tym celu 
kandydata imiennie przedstawił i uzyskawszy przy­
zwolenie Jagnie Wielmożnego Pana mógł rzeczonemu 
kandydatowi udzielić kanonicznćj instytucyi. Już w 
Plsniie mojem z 18 września r. z. nr. 1401 wyłoży- 
letu jak rzeczy stoją w tej sprawie, podając zarazem 
Powody, dla jakich na teraz do innego obsadzenia 
Wzwyż wymienionego probostwa przystąpić nie mogę.

Przy tem mojem oświadczeniu pozostać muszę, 
a‘Bowiem zasady, wedle których jako biskup katolicki 
* sumieniu obowiązany jestem postępować, nie po­
palają mi od tego odstąpić. Zaczem JWPan zechce 

aorać przekonania, że ani ponowne wezwania, ani 
groźby, anj wymierzanie kar nie zdołają mnie przy 
Pomocy łaski Bożej nakłonić do pogwałcenia moich 
Pasterskich obowiązków, również, że nigdy nie podam 
§ki do tego, by państwo, któremu opatrznie przezua- 
°ny został na ziemi rzeczywiście odmienny prawny 

koi wdzierało się do spraw duchownych i czysto

Poznań, 9 stycznia 1874.
Arcybiskup gnieźnieński i poznański.

podp. MIECZYSŁAW.
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. :• ęo upływie nic spełna 20 
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• Mniejszości o p. Alan­
iny pon - ónych przykładów ka- 
• ' przytoczyć więcej; po-
.och powyższych, by iść w rze-

Wiadomości urzędowe.
NPan nczył przy onegdajszej uroczystości orderowój na­

dać ordery następującym osobom W. Ks. Poznańskiego: order 
orła.czerwonego, czwartói klasy: pobórcy powiatowemu Bek- 
ker.w Wijgrówou, sędziemu apelacyjnemu Choltitz w Pozna­
niu, insgpi- rewi.telegrafu E n u et w Poznaniu, inspektorowi po­
borowemu liyier w Międzyrzeczu, ndzcy ziemstwa i właści­
cielowi dóbr Preymark w Bischofsthal w powiecie wyrzyskim, 
poeztk-.iteinvi Gerlach w Poznaniu, .sędziemu apelacyjnemu 

v Bydgoszczy, policyjnemu komisarzowi obwodo- 
ke w Okolę pod Bydgoszczą, radzcy regencyjnemu 
Bydgoszczy, sekretarzowi regencyjnemu Mulert w 

('¡wektorowi banku Rathke w Bydgoszczy, ka. pro- 
W<' ilnitz w’ Kościanie; król, order koronny 4 klasy:

■ komis:.':: :ooiicyjnemu Hausfeider w Poznaniu, właścicie­
le-i debr l.i nike w Wieazkach w powiecie szubińskim, wła- 

5 fecicicliiwi sołectwa Sehrasdorf w Podaninie w powiecie 
chodzieakim.

Lwów, 15 stycznia. 
(Wybory u was i u nas.)

(T) Cześć patryotyr. Wielkopolan! Świe-
y wyborach dzięki solidarno- 

jest najwymowniejszą dla
powiedzią.
ność. więcój 
.sowym niż r 
ie pusta był

». i ) ¡łiC 
weinu 
yi oye 
Poïnai 
boszoi

śliscic,

rzącej się „pc 
przestajemy n 
czy naszej dalej.

Pogarda nie jest więc lekarstwem dla 
męża stanu na objawy opinii publicznej, czy to 
własnej czy obcej, które mu się nie podobają. 
Owa „pogarda“, użyta jako środek obrony i 
bezpieczeństwa, przypomina nam wybornie tak­
tykę strusia chowającego głowę w piasku, by 
ujść pocisków ścigającego Strzelca.

Lepszym według nas 
pionego męża stanu środkiem i lekarstwem za­
miast owej taniej „pogardy“ jest przeciwnie doj­
rzałe i sumienne wejście w siebie, zastanowienie się 
uczciwe i z dążnością życzliwości odbyte, czy też 
czasem owe objawy niezadowolenia i niechęci

Korespondencyc Dziennika Pozn.

dla każdego zacze-

2! Miłosławia, 18 stycznia. 
(Pogrzeb Sewerynowćj hr. Mielżyńskiój.)

Kratką wam tylko przesyłam wiadomość o po­
grzebie ś. p. Sewerynowćj hr. Miełżyńskićj. Tak 
eksport»,cya jak zwłaszcza pogrzeb, który się odbył w 
sobotę, bardzo wielką ilość i duchowieństwa i żało­
bnych gości zgromadziły. Pomiędzy temi widzieliśmy 
kilka nawet osób z Warszawy; nie mniej bardzo wiele 
osób z najoddaleńszych stron naszego Księstwa. Wszy­
stkie tu stany były reprezentowane, wszystkie zbiegły

tne zwycięztwo 
ści narodowćj 
wrogów ojczyz.

U nas pv 
cznym proceser 
sala ratuszowa
dali swoje wyz nie wi 
bitą, że musiai. . ¡i zt 
bilety wstępu, które 
Co do wyboru d Jcc^it: 
leży, że jak pi ( 
wyborczy prawi jednoj 
głosujących — ls :t. 1 G: ’ 
wnicy głosować będą , i 

W sprawie wyboróv 
rokowania pomięci kor 
komisyą z Rady u..; ki 
postępowym. Jest ;. i :

Dziś odbyło ie n 
żałobne nabożeńst « za 
Udział publiczność za; 
był mały.

muje się szkandali- 
• borami, podczas gdy 
gdy kandydaci skła- 

ry, jen sala sądowa tak na- 
uiejszenia ścisku zaprowadzić 
wprzód starać się potrzeba. 
In Rady pa listwa, zapisać na- 
iiom, postawił komitet przed- 
Sośnie, bo 14 głosami na ID 
, p Zby szewskiego. Przeci- 
Czerkawskim.
Jo Rady miejskićj toczą się 

:t. .. ii w niedzielę wybranym, 
: o -braną, żydami i klubem

kościele OG. Dominikanów 
duszę jenerała Wysockiego, 
jćj procesem skandalicznym

(Dwudzieste dni 
(T) Całe, wczc .

dzenie, poświęcone i 
niektóre cyfry budź;; .

16 stycznia, 
■.'.umowę).
w ieczorne posie- 
udżetowym. Oio
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2
trzeby kraju wynoszą podług uchwały 1,820,569 guld. 
Kosztareprezen tacy i kraju: Sejm 95,700, wy­
dział 120,900, płace urzędników i sług 179,443, ko­
szta leczenia ubogich 220,000 gul. szczepienia 
22,500, sanitarne 30,200; zasiłki dla zakładów 
dobroczynych: Siostrom Miłosierdzia we Lwowie 
840, w Czerwonogrodzie 158, w Rozdole 200, dom u- 
bogich w Krakowie 5,424 itd., razem 30,322; zasiłki 
dla zakładów naukowych: stypendya dla dwóch 
uczniów weterynaryi 400, dla uczniów szkoły (rólniczój) 
w Dublanach 1000, w seminaryach nauczycielskich 
18,000, dla szkoły dublańskiój 5,000, Czernichowskiój 
7,000, zakładowi głuchoniemych we Lwowie 2,000, 
ślepych 2,000, akademii umiejętności w Krakowie 10,000, 
Sokołowi 1.000, teatrowi krakowskiemu 5,000, teatrowi 
lwowskiemu 4,200 nadto za rok przeszły nadzwyczajną 
subwencyą 8,000, na rok bieżący także 8,000, teatrowi 
ruskiemu pod zarządem „Besidy“ 3,000, towarzystwu 
muzycznemu 1,800, sześciu członkom Rady szkolnej 
krajowój po 1,200 razem 7,200, nadto p. H. Schmittowi 
osobno renumeracyi 800, Radzie szkolnej kraj, według 
osobnego preliminarza do rozporządzenia 199,704, gi- 
mnazyum żeńskiemu w Krakowie 2,500, na urządzenie 
szkoły leśnictwa 8000, dla muzeum przemysłowego we 
Lwowie 1,100, dla krakowskiego 1,000, szkole żeńskiój 
w Tarnowie 800, w Rzeszowie 400 itd. Suma zasiłków 
na cele wychowania publicznego 255,503, stypendya 
19,460, zasiłki dla zakładów 16,000 razem 290,963. 
Utrzymanie pomników historycznych: restau- 
racya Sukiennic 5,000, pomników w ogóle 3,000 itd. 
razem 8,250 guldenów'.

Dziś dalszy ciąg rozpraw nad budżetem. Jutro 
zamknięcie sesyi sejmowej.

W sprawie wniosków ks. Pawlikowa co do zru­
szczenia zupełnego tutejszego gimnazyum akademickie­
go i drugiój szkoły wzorowój, wmosi komisya edukacyjna 
w myśl wniosków ugodowych ś. p. Ławrowskiego, aby 
co do gimnazyum uwzględnić żądanie partyi ruskiej 
i stopniowo zaprowadzać w tern gimnazyum język ru­
ski jako wykładowy także w czterech klasach wyższych, 
równocześnie wnosi jednak komisya, aby sejm wezwał 
rząd, iżby ten utworzył we Lwowie drugie gimnazyum 
polskie. Zaznaczę tu, że w gimnazyum polskióm ^Fran­
ciszka- Józefa) jest obecnie 950 uczniów, gdy n. p. w 
nieinieckiem jest 296 a miedzy tymi Niemców (nie 
żydów) 18!

Co do zruszczenia wzorowój szkoły wnosi komisya, 
aby nad tym wnioskiem przejść do porządku dzienne­
go, gdyż nie sejm lecz gmina ma prawo o języku w 
szkole orzekać. Rozumowanie komisyi jest zupełnie 
zgodne z tóm, co w tym względzie w jednój z ostatnich 
moich korespondencyi pisałem.

Paryż, 16 stycznia.
(Parlamentaryzm, Izby francuskie i Mickiewicz. — Ostatnie 
dyskusye. — Wskrzeszenie ministerstwa. — Dyskusya o nomina- 
cyi merów. — Przyszłe wybory i przyszłe prawo wyborcze. — 
Poiltyka zagraniczna: Orénoque i Numancya. — Wieczór

w pałacu elyzejskim.
S. E. Pomiędzy dziwacznemi wynalazkami ludz- 

kiemi, parlamentaryzm odznacza się szczególnym da­
rem rozśmieszania bestronnego świadka swómi niespo­
dziankami wszelkiego rodzaju. Izba francuska miano­
wicie natchnęła już niejednego satyryka, a Mickiewicz 
móg’ ją porównać do „kotła, kiedy w nią projekt ko­
rni,,,,, wmiotła i już nadchodzi godzina debatów...“ 
„Już liberalizm z ust jako z pomp bucha,“ powiada 
poeta, „Izba wre, huczy i kipi i pryska — i szumo­
winy aż pod niebo ciska“ a w końcu rodzi się r i d i- 
culus mus. Ale doprawdy, aby godnie opisać 
dzięje parlamentarne tych dni ostatnich, potrzebaby 
wskrzesić autora Batrachomyomachii; onby tylko po­
trafił opisać rozpacz prawicy, po zmuszonej dymisyi 
ministerstwa, bohaterskie wysilenia ministrów aby tek 
z rak swych nie wypuścić, onby jeden mógł unie­
śmiertelnić te mowy napuszone a puste, któremi nic 
nie mówiąc uzyskać można najhuczniejsze oklaski, te 
głosowania tajemne i publiczne, które homeryczne 
kłamy sobie w jednym przedmiocie zadają w przecią­
gu 24 godzin, a nawet na jednćm i tóm samem posie­
dzeniu. Wczoraj biało, dzisiaj czarno... a jutro je­
szcze inaczój dla rozmaitości; a naród płaci koszta i 
dla tego właśnie nie może oddać się wesołości, którą 
powinno budzić takie widowisko, bo przecie on wie 
że quiquid délirant reges, plectuntur 
A c h i v i.

Nie będę więc próbował nawet streścić wam tych 
bojów heroi-komicznych. Dość będzie powiedzieć, że 
p. de Broglie jest jeszcze ministrem, z czego cieszą się 
szczególniej on i jego wierzyciele, że prawo o merach 
złośliwie zepchnięte we czwartek do ciemnych brzegów 
Acherontu, ożyło dzisiaj w całym blasku i zajmować 
będzie panów deputowanych przez kilka posiedzeń, że 
społeczeństwo jest zatem raz jeszcze ocalone — do 
dalszego rozporządzenia — to jest do przyszłego ka­
prysu skrajnój prawicy, która w tój chwili przerzuca­
jąc się z jednój strony na drugą, może stanowić o lo­
sach Francyi, ale nie wie sama co ma postanowić.

Dyskusya ogólna o zamianowaniu merów przez 
rząąd już skończona. Mowa wyczerpująca i piękna 
p. Louis Blanc, pozioma i blada odpowiedź mar­
grabiego de Valions, zręczna i gorąca filipika p. 
Christophle, a nareszcie polityczno-komiczna re­
plika pana podsekretarza Numa Baragnon zajęły 
wtorkowe posiedzenie, we środę zaś pan Pascal 
D u p r a t zdjął maskę z ministerstwa i wykazał, że pod 
ich polityką rezolutnie zachowawczą kryje się tylko 
intryga orleanistowska, ale nie potrafił przymusić pana 
de Broglie do wstąpienia na mównicę a prau e cen­
trum uchwaliło zakończenie dyskusyi ogólnćj. Przed 
dyskusyą nad artykułami projektu do prawa idzie dy­
skusya nad poprawkami; pierwszy przemawia znany 
pastor protestancki p. de Pressensó, odnawiając tylko 
propozycyą p. de Franclieu o odroczenie prawa: Wa­
sza polityka ma za punkt wyjścia zrzeczenie się zasad 
liberalnych, za argument przestrach, za środek ucisk 
a za cel ogromną machinę wyborczą.“ Takie ostre 
prawdy rzuca w twarz ministerstwu mówca lewicy. 
Sprawozdawca komisyi p. Clapier powtarza deklama- 
cye pp. de Broglie i Baragnon o niebezpieczeństwie
społecznym, o blizkim pożarze itd. Poprawka p. Pre- 
sensó odrzucona 356 głosami przeciw 292. Na posie­
dzeniu czwartkowóm znowu inne poprawki, z których 
pierwsza p. Millaud jest po prostu tekstem prawa r. 
1871, za Którym przytacza wszystkie ówczesne argu­
menta tych, którzy teraz bronią przeciwnój zasady. 
O poprawkach p. Ducasse i p. Lucien Brun jeszcze 
nic nie wiem. Dyskusya nad prawem nie będzie skoń­
czoną przed niedzielą.

Dwa nowe wybory uzupełniające odbędą się 8 lu­
tego w departamentach Haute-Saone i Pas-deCałais. 
Rząd opóźnił je o ile tylko mógł najbardziej, ale to 
zapewne nie pomoże a głosowanie powszechne jeszcze

raz oświadczy się za rzecząpospolitą ostateczną. Ko­
misya} trzydziestu zawsze pracuje i obecnie zajmuje 
się bardzo gorąco prawem wyborczem, podobno przy­
jęła już wiek 25 lat do naznaczenia pełnoletności po­
litycznej a będzie wymagała 3 lat stałego aamiej la­
nia. Ale liczba wyborców, jakkolwiek ust3.^.- 
będzie jeszcze w większości, przeciwna intrygonTorle- 
anistowskim, którym nikt teraz zaprzeczyć nie może.

Od kilku dni niepokojące pogłoski obiegają o nie­
porozumieniach z Włochami, ale wszystkie osoby do­
brze poinformowane uważają je za bezpodstawne; zre­
sztą ministerstwo odpowiadając na interpelacyą p. Du- 
temple, będziej miało sposobność zaspokojenia opinii 
we Francyi i Europie o tój tak ważnej kwrestyi, bo 
o zewnętrznych sprawach nie można tak łatwo jak o 
wewnętrznych dużo mówić a nic nie powiedzieć co 
jest właściwym talentem p. de Broglie, ale dzięki Bo­
gu nie księcia Decazes.

Inny wypadek dyplomatyczny wynika z wylądo­
wania fregaty Numancia na brzeg Algieryi; władze 
hiszpańskie domagają się wydania okrętu; co na to 
odpowie rząd francuzki, tego dotąd nie wiemy; sądzę 
jednak, że okręt Numancya oddany będzie rządowi 
hiszpańskiemu a ludzie wewnątrz Algieryi internowa­
ni, z wyjątkiem już skazanych poprzednio za zbrodnie 
niepolityczne, którzy mają być natychmiast wydani.

Przyjęcie i wdeczór w pałacu elyzejskim, wypa­
dły we środę bardzo świetnie; cały świat dyplomaty­
czny, wszyscy deputowani prawicy, przedstawiciele 
przemysłu, mianowicie ci, którzy otrzymali ordery na 
wystawie wiedeńskiej, słowóm cały Paryż znajdował 
się w tych salonach przepysznie ozdobionych. Wszy­
scy podziwiają gust pani marszalkowój, która calem 
urządzeniem prawdopodobnie kierowała.

znowu na linią bojową. Przekonywać preopinanta by­
łoby bezowocną rzeczą, nie zamierzam też tego. Jeżeli 
p. preopinant chce mi coś zarzucać, musi powoływać 
się na fakta i odrzucać wszystkie podrobione świade- 
lectwa. Czyż odstąpiłem co? Gdybym chciał był 
wejść w rokowania w tym względzie, byłbym mógł z 
łatwością to uczynić. Odstąpieniem kilku wsi, a na­
wet jednej wsi, byłbym na cesarzu Napoleonie jak 
największe wyzyskał korzyści. Niemieckie wykształce­
nie, jakie odebrał Napoleon, nie zdołało podziałać nań 
tyle, aby nie mógł był wystawić na próbą naszej mo­
ralności. Nie przyznaję prawa nadużywania w ten 
sposób mównicy Izby i odpierania zarzutów, na które 
brak mi wszelki parlamentarnych wyrażeń. Prasa 
znajdzie te wyrażenia. (Oklaski.)

Deputowany Mallinckrodt odpowiada preze­
sowi ministrów, że orzeczenie „podrobione“ nie jest 
stósownóm do dokumentów Lamarmory.

Na tóm zakończyło się to ciekawe posiedzenie i 
Izba powróciła do porządku dziennego i przyjęła § 6 
redakcyi Miquela i towarzyszy jak i następne §§ 7 aż 
do 21 z licznemi zmianami. Izba odroczyła się nastę­
pnie do poniedziałku. Na porządku dziennym posta­
wiono śluby cywilne, ordynacyą powiatową dla W. 
Ks. Poznańskiego i ordynacyą prowincjonalną.

NI £ i C Y.
w KSerBiai, 18 stycznia. (Dokończenie posie­

dzenia sejmowego z 16 stycznia).
Ks. Bismarck : Preopinant ma szczególny a polity­

ce całego stronnictwa właściwy sposób wycofywania się, 
skoro widzi, że linia bojowa nie jest przyjemną i powo­
ływania się na kogoś, kto nie jest ani prezesem mini­
strów, ani jenerałem, ale po prostu człowiekiem prywa­
tnym ogłaszającym w niedozwolony sposób dokumen­
tu, które za urzędowania doszły do jego wiadomości, 
— postępowanie, na które wedle zaczerpniętych z Wkch 
informacyi, nie ma paragrafu w karnym kodeksie — 
Rówcześnie powiedziano mi —• i to dowodzi, jaką'po­
wagę zyskało sobie we Włoszech ogłoszenie tych do­
kumentów — że w skutek tego zajścia uznano za po­
trzebę zredagowania na przyszłość prawa nakładające­
go karę za ogłaszanie dokumentów bezprawne. Ze pre­
opinant powołuje się chętniój na świadectwo nieprzy­
jaciela aniżeli na fakta same, nie dziwi mnie to bynaj­
mniój; nieprzyjacielem zaś jest jenerał Lamarmora z 
całego swego postępowania i całój swój polityki i mógł- ' 
bym o jego polityce daleko nieprzyjemniejsze pisać 
dzieła, aniżeli możnaby pisać je o mojej, wstręt mam 
tylko do wciągania w rzecz całą innych potęg i 
mocarstw'. W tym względzie jest poprzedni mówca 
daleko lepiej postawionym, nie potrzebuje mieć tyle 
wględów na interesa i honor własnego kraju i na sto­
sunki jego do mocarstw ościennych, do czego ja jestem 
zmuszonym. Mówca poprzedni oświadczył, że uważał 
dokumentu za wiarogodne. Tak, panowie, gdybym miał 
wszystko powiedzieć, co sądzę o niektórych ludziach (We­
sołość), to moglibyśmy przyjść łatwo w bardzo przy­
kre położenie. Wystąpić z twierdzeniem na publicz- 
nóm posiedzeniu i w urzędowym charakterze, nie za­
pewniwszy się uprzednio o jego prawdziwości, nie od­
ważyłbym się. Preopinant uzasadnia prawo nakazują­
ce mu dać wiarę przytoczonemu faktowi tóm, że przez 
kilka miesięcy nie zaprotestowano przeciw ogłoszonym 
przez prywatną osobę dokumentów. Dokumentu te 
zawierają przecież tylko jednostronne sprawozdania po- 
jedyńczych osób i wrażenia zaczerpnięte w poufnych 
rozmowach. Panowie, gdybym chciał zbijać to wszy­
stko, co przeciw mnie drukowano, na to nie wystar­
czyłoby ani biuro prasowe, ani fundusz Welfów. Mu- 
siałoby do czytania tego utworzonóm być osobne mini­
sterstwo. Zaliczam to sobie ku mój sławie! W calem 
móm wśród wielu przeobrażeń polityki europejskiój prze- 
bytóm politycznem życiu, w któróm broniłem zawsze 
energicznie interesów mego króla i kraju, miałem za­
szczyt liczyć wielu nieprzyjaciół. Od Garonuy aż do 
Warty, od Bełtu aż do Tybru, nad rodzinnemi woda­
mi Odry i Renu jestem obecnie najwięcej znienawidzo­
ną osobistością -— z dumą to oświadczam. Cieszę się,
że poprzedni mówca skinieniem głowy potwierdza to 
me oświadczenie. (Wesołość.) Gdybym wszystko to, 
co we Francyi, Włoszech, w Polsce — nie chcę już 
więcój wymieniać — przeciw mnie piszą, chciał tylko 
czytać, musiałbym mieć jak największą pogardę dla 
tych elaboratów. Mam sobie przecież za obowiązek 
odpowiadać, skoro mnie reprezetant kraju w tak sta­
nowczy zaczepi sposób. Służy mi również prawo nie 
czekać z jakie 6 tygodni na dogodniejszą okoliczność i 
powiedzieć, że ówczesne twierdzenia pp. Mallinckrodta 
i Schorlemer nie miały podstawy. Jeżeli preopinant 
zarzuca mi, że nie byłem obecnym przy wczorajszym 
porządku dziennym —■ odpowiadam na to, że nie mo- 
jóm zadaniem wchodzić w materyą prawa. Preopinant 
może być pewnym, że gdyby na porządku dziennym 
nie były postawione śluby cywilne, ale rozszerzanie 
fałszywych faktów przeciw prezesowi ministrów, był­
bym z pewnością ukazał się w Izbie. (Wielka we­
sołość).

Deputowany Mallinckrodt: Wycofywać się 
z bojowój linii nie jest moim zwyczajem. Prezes mi­
nistrów mógł skrócić lepiój rzecz całą oświadczeniem 
co jest treścią dokumentów. Poetyczne jego wy­
wody o Tybrze i Garonnie przypomriały mi czasy 
Trubadurów. W każdym razie autor odnośnego dzieła 
był prezesem ministrów i jenerałem i mógł posiadać 
autentyczne dokumenta. Byłoby bardzo cieka’wem do­
wiedzieć się, ile w nich jest prawdy. Przy przeko­
nywaniu się o prawdzie nie chodzi tak o polityczne 
stanowisko świadka, jak raczej o jego wiarogodność. 
Jeżeli prezes ministrów twierdzi, że więcój leży mu 
na sercu honor kraju, aniżeli mnie, to nie przyznaję 
tego. Honor kraju powinien każdemu równo być 
świętym, pcczucie tylko tego honoru może być rożnem 
i dla tego sądzę, że najwyższy honor polega na ucz- 
ciwój polityce. Jeżeli zaś rząd da się pociągnąć do 
nieuczciwych kroków w tym względzie, reprezentacja 
kraju powinna to powiedzieć rządowi; w ten spo­
sób właśnie zabezpiecza się swój honor w' obec zagra­
nicy, nie zakrywaniem zaś swych błędów. (Oklaski z 
centrum.)

Ks. Bismarck: Muszę poprzedniemu mówcy 
powiedzieć, że ostatnim swym wywodem wrócił się

uczuć dla Francyi. Wątpić tóż wcale nie można, że 
większa część Niemiec podziela te same uczucia. Wy­
padki takie, jak w latach 1870 i 71, pozostawiają po 
sobie wspomnienia, które nie tak prędko dają się za­
trzeć, do zupełnego ich zapomnienia potrzebaby nawet 
wieków całych. Messager de Paris wczorajszy za­
znaczył bardzo słusznie, że Niemcy ubolewają nad tóm, 
iż nas zupełnie nie zgnietli a widząc na nowo rosnącą 
w siły Francyą, chcieliby przeszkodzić odrodzeniu 
Francyi i na nowo nas upokorzyć. Uczucia te nie­
przyjazne Prus w obec Francyi wzmagają się tym wię­
cój, im więcój utrwala się w naszym kraju stronnictwo 
zachowawcze, skoro stronnictwo to słabnąć poczyna, 
w tój mierze tóż i nienawiść Prus do Francyi się 
zmniejsza. Rząd francuzki najwięcój Prusom przypa­
dający do smaku jest ten, który najmniej stara się o 
przywrócenie moralnego porządku. Z tego tóż powodu 
podobały się Prusom rządy p. Thiersa, podczas gdy 
rządy obecne ks. Broglie nie są im na rękę. Trzebaby 
nie znać wcale położenia politycznego Europy, aby nie 
przyznać racyi artykułowi Messager de Paris, który 
potwierdza artykuł Nordd. Allg. Ztg.“ Artykuł 
Français kończy terni słowy: „Rządy niemiecki i 
włoski życzą sobie pokoju. Zaręczenia reprezentantów 
obudwóch mocarstw są w tój mierze wcale niedwuzna- 
cznemi, a nawet, powiedzielibyśmy, zbytecznemi. Ani 
ks. Bismarck ani na czele włoskiego ministerstwa sto­
jący mężowie stanu nie zrobili nigdy nic, coby naka­
zywało uważać ich za tak szalonych, iżby rzucali się 
w awanturniczą politykę.“

Journal de Paris protestuje przeciw twier­
dzeniu Nordd. Ali. Ztg. jakoby był w związku z 
Paris Journal, i powiada stanowczo, że nigdy nie 
podburzał do wojny przeciw Niemcom. Organ teu 
książąt orleańskich oświadcza: „Rząd nie przywiązuje 
do artykułu Norddeutsche Allgemeine Z e i- 
t u n g, który tak wielkie wywarł wrażenie na wczoraj­
szą giełdę, żadnego znaczenia. Należy mieć przede­
wszystkiem na względzie obecną walkę religijną w 
Niemczech, która rządowi dużo daje do czynienia, i nie 
upatrywać zaraz w artykułach nieporozumienia po­
między rządami. Na polu zewnętrznej polityki panuje 
jak największa cisza.“ — Bądź jak bądź artykuł Nord. 
Allg. Ztg. zaniepokoił wielce umysły, tak że przed 
rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia Zgromadzenia na­
rodowego wszyscy deputowani żywe o nim toczyli 
rozprawy. Sekretarz prezydenta hr. d’Harcourt ukazał 
się w Izbie, aby uspokoić umysły co do doniosłości i 
znaczenia całego artykułu. Hr. d’Harcourt oświadczył, 
że rząd nie uważa wcale artykułu organu ks. Biskar- 
cka za nieprzyjazny akt przeciw Francyi. Rząd poj­
muje dobrze obawy prasy niemieckiój co do religijnego 
przesilenia, jakie obecnie Niemcy przechodzą, i ubole­
wa nad tóm, iż niektórzy prałaci fraDCUzcy wystąpieniem 
swóm niezadowolili sąsiadów Francyi. Tym sposobem 
starał się rząd uspokoić deputowanych, którzy wręcz 
stawiali pytanie, jakie są rzeczywiste stosunki Francyi 
do Niemiec i czy Francyi nie grozi istotnie jakie nie­
bezpieczeństwo. Dodać tu nadto należy, że wedle in­
formacyi Journalde Paris miał ks. Bismarck ro­
zesłać poufną notę do dyplomatycznych niemieckich 
agentów za granicą w kwestyi kościelnej i stosunków 
Niemiec do Francyi.

HISZPANIA.
w Madryt, 17 stycznia. W środę -zeszłą od­

prawił jenerał Lopez Domi ng u e z d tryum­
falny do zdobytej Kartageny na czele s ’działu •
kawaleryi; tuż za nim postępował’ rady
gminnej. Wjechał do miasta przez k. rycką,
zkąd roztaczał się widok na tę częśc która
przy oblężeniu najwięcój ucierpiała. 3 am T i- 
mesa donosi; „Podczas gdy szkody t .ńnych erę- 
sciach miasta nie tak były znaczne, nk pozostał w 
północno-wschodniój stronie Kartageny ani jeden dom 
uie uszkodzonym; wiele gmachów spoczywa w gru­
zach, wiele uszkodzonych jest tak mocno, że trzeba je 
będde przebudować z gruntu. Okropne skutki zrzą­
dziła cksplozya prochu, skutkiem której 200 zginęło 
osób. Wały w tych stronach wprawdzie mocno ucier­
piały, nie ma w nich atoli ani śladu wyłomu, a na 
zachód od brainy madryckiej położony fort Ataiaya, 
pierwszy, który zajęły wojska oblężnicze, uiemniój inne 
dzieła obronne, ucierpiały tak mało, że mimo woli nie 
można się ustrzedz przed podejrzeniem, iż zostały 
wzięte zdradą. Po zajęciu dnia 11 bm. fortu Atalayi, 
miotano nań przez dzień cały bezustannie ogniem z 
fortu Galeras; w mieście v mczasem powstało zbiego­
wisko. Do koła podnosiły się glosy: zdrada. Załoga 
Atalayi liczyła 217 ludzi, żywności było podostatkiein, 
nieprzyjaciel nie przypuszczał szturmu, działa były 
niezagwoźdzone. Lud ściskał pięśGe, domagał się 
broni i odgrażał naczelnikom powstania. Galvez, 
który usiłując odzyskać fort utracony, prZyczem ra­
niono mu syna, wolnym był od podejrzenia, nadare­
mno starał się ukoić wzburzone umysły, zapewniając, 
że nazajutrz wszystkie forty zwrócą swe baterye 
przeciw Atalayi. Tymczasem rozpoczęły się ukiaiy 
z nieprzyjacielem, poczóm nastąpiło zawieszenie broai 
i przedłużenie takowbgo do 13 z rana; w czasie dru­
giój rozmowy zażądała deputacya prosząc o przebacze­
nie. aby wolno było oddziałom powstańczym wyruszyć 
z miasta z honorami wojskowemi, przyczóm przyrze- 
kła, że z wypuszczonych na wolność galerników utwo­
rzy batalion i wyszle go przeciw karlistom. Lopez 
Dominguez atoli żądał bezwarunkowego poddania się. 
Nim minęło zawieszenie broni, przeniosła się cała jun­
ta, tudzież naczelnicy powstania na pokład okrętu 
„Numancia“, którego losy wraz z jego 2500 ludzi li­
czącą załogą znane są nam z telegramów. Nie tak 
(szczęśliwie udało się okrętowi ,.Darro‘, który schwy­
tanym został przez parowiec rządowy. Czy Mendez 
Nunez znajduje się między przybyłymi do Oran, me 
sprawdzono dotąd. Z rana dnia 13 zajęły wojska re­
publikańskie miasto; stało się to bez większych prze­
szkód i z. wyjątkiem zastrzelonych 7 czy 8 powstań­
ców usiłujących ratować się ucieczką, zajęcie jego od­
było się bez krwi rozlewu. Epilog oblężenia me był­
by przeszedł tak gładko, gdyby garnizon fortu Gale­
ras nie umiał był powstrzymać swego naczelnika, nie­
gdyś listonosza Saeza, od spełnienia groźby wysadze­
nia siebie i całój załogi w powietrze. Przygotował 
ogromną minę i zamierzał właśnie podpalić ją, gdy 
dość wcześnie zapobieżono nieszczęściu i zawleczono g° 
gwałtem na pokład Numancii. Ulice miasta pełne są 
wojska i rozbrojonych powstańców. Mimo, że nie Wa­
kowało żywności, kobiety i dzieci przedewszystkiem 
wyglądają wynędzniałe, jak gdyby przeszły wszystkie 
fazy okropnego niedostatku. Domy prywatne były 
szanowane. Powoli zbiegają się do Kartageny zbieg ’ 
ztąd przed oblężeniem mieszkańcy.

-w lïerlîaï, 19 stycznia. Ordynacya powiatowa 
dla W. Ks. Poznańskiego nie przyszła na dzisiejszóm 
posiedzeniu pod obrady Izby. O llj godzinie zagaił 
marszałek Bennigsen posiedzenie. Przy stole ministe- 
ryałnym zasiedli ministrowie dr. Leonhardt i dr. Falk, 
prócz tego kilku komisarzy rządowych. Marszałek za­
wiadomił na wstępie Izbę, że minister wyznań nade­
słał do Izby dwa projekta uzupełniające prawa majo­
we, a mianowicie projekt dotyczący wykształcenia i 
obsadzania w urzędach duchownych i projekt dotyczą­
cy administracyi opróżnionych dyecezyi. Prócz tego 
nadesłał minister handlu wykaz użycia funduszów na 
nieprzewidziane wy datki na rok 1872. Po zakomuni­
kowaniu przez marszałka Izby powyższych projektów, 
otrzymuje głos deputowany Schorlemer A ist do 
osobistej wzmianki i w te przemawia słowa: „Nie by­
łem obecnym na posiedzeniu Izby w dniu 16 b. m., 
w którym to dniu p. prezes ministrów zwrócił się w 
kilku słowach ku mnie, na które odpowiedzieć nie mo­
głem. Jeżeli S p e n e r s c h e Z t g. twierdzi, że umy­
ślnie nie wziąłem udziału w obradach, to oświadczam, 
iż to jest kłamliwóm oszczerstwem. Zażądałem dzisiaj 
głosu, aby sprostować niektóre fałszywe fakta. Jeżeli 
ks. Bismarck oświadczył, że nie czytałem jego mowy 
z 17 grudnia w skutek czego powiedziałem, iż nie za­
sługuje na wiarę z powodu rewolucyjnej swój przeszło­
ści, to przeczę temu i odwołuję się pod tym względem 
na stenograficzne zapiski. Go się tyczy orzeczenia me­
go o zamierzonóm przez ks. Bismarcka węgiersko-dal- 
mackióm powstaniu, powołuję się na urzędowe depesze 
hr. Uzedom z r. 1866, który to w imieniu prezesa mi­
nistrów przesłał depesze te włoskiemu rządowi. Jeżeli 
ks. Bismarck oświadczył dalój, iż gdyby w razie nowój 
wojny pomiędzy Niemcami a Francyą mąż na czele 
stojący Francyi utworzył legią papieską z wziętych w’ 
niewolę pruskich żołnierzy, tobym legią takową nie 
uważał pewno za środek rewolucyjny —- odpowiadam 
na to, że gdyby to istotnie miało miejsce nazwałbym 
nie inaczój jak rewolucyjnym postępkiem. Co się mnie 
tyczy, to nie cofnę się, jak to miało miejsce w Izbie 
panów, przed gniewem prezesa ministrów. Wierny je­
stem hasłu, pod któróm jako oficer walczyłem pod wo 
dzą Jogo KrólowaL-I j Mości przeciw badeńskiój rewo- 
lucyi. Hasło to brzmi : T i m e r e n e s c i o 1“

Następnie zażądał deputowany Berger głosu i po­
ruszył strejk drukarzy w drukarni p. Moezera. Dru­
karze ci płatni bardzo dobrze zażądali naraz poczwórnój 
płacy, na co właściciel drukarni bynajmniój zgodzić 
się nie chce i którego to żądania nikt pochwalić nie 
może i uznać je musi za nieuzasadnione i nie upra­
wnione. Mówca sądzi, że Izba porówno z nim zgodzi 
się na to, że strejk taki jest moralnie nieuzasadnionym. 
Marszałek Bennigsen odpowiada na wywody deputo­
wanego Bergera, że Izba nie ma do czynienia z dru­
karzami ale p. Moeserem i gdyby takowy zbyt wiel- 
kiemi żądaniami druaarzy zaskoczony nie mógł nadal 
utrzymać swój drukarni, w takim razie obmyśli się 
środek, aby zwykły bieg interesów nie był na szwank 
narażony. W drukarni Moesera drukują się, jak wia­
domo wszystkie dokumenta Izby.

Po tój odpowiedzi marszałka przystąpiła Izba do 
porządku dziennego, na którym stały dalsze obrady 
nad ślubami cywilnómi. Izba przyjęła prawie bez dy 
skusyi następne paragrafy projektu aż do § 47 włą­
cznie a mianowicie § 23 o formie związków małżeń­
skich, bez żadnej zmiany.

Nowe rozporządzenie ministra Falka o nauce re- 
ligii w szkołach elementarnych orzeka, że uczniowie 
katoliccy mogą być na wniosek rodziców lub opieku­
nów zwolnieni z lekcyi religii, jeżeli takowa udzielaną 
jest przez osoby nie uznane przez rząd za posiadające 
kwalifikacyą do udzielania lekcyi religii. Wedle rozu­
mienia rządu kwalifikacyą do udzielania lekcyi religii 
posiadają przedewszystkiem katoliccy duchowni i nau­
czyciele, którzy mają facultas w teologii.

Wedle National Z tg. ma parlament być zwo­
łanym najpóźniej 9 lutego. Sejm obradować będzie 
przez niejakiś czas wspólnie z parlamentem poczóm 
odroczy się aż do Wielkiej Nocy i po świętach na no­
wo zwołanym będzie.

Starokatolicki biskup Reinkens doniósł naczelnemu 
prezesowi Westfalii odnośnie do praw z 11 maja, że 
funkeye duchowne powierzył Antoniemu Hochstein 
nauczycielowi gimnazyalnemu w Kolonii, ks. Tanger^ 
mann w Kolonii, profesorom Reusch, Langen, Knoodt 
i t. d. Wszyscy wymienieni mają prawo udzielać sa­
kramentów św., kazać i odprawiać mszę św7.

Ks. następca tronu pruskiego wyjechał już wraz 
z małżonką do Petersburga na ślub swego szwagra.

• F HANC Y A.
* Papy®, 17 stycznia. Artykuł organu ks. Bi­

smarcka Nordd. Ali g- Ztg- o stosunku Niemiec do 
Francyi wywarł tu jak najwdększe wrażenie. Artykuł 
ten wypowiedział niedwuznaczne zdanie, że Francya 
sprzymierzona z Rzymem musi być największym wro­
giem Niemiec, że czysto francuzka polityka może się 
dobrze godzić z niemiecką polityką pokoju, ale Frau- 
cya ulegająca kościelno-państwowój teokracyi, zagraża 
europejskiemu pokojowi. Zapatrywania dzienników fran- 
cuzkich na groźny ten artykuł są różne. Podczas gdy 
Presse oburza się na klerykalnych, że oni to są przy­
czyną niezaufania Niemiec dla francuzkiój polityki, 
organ ks. Broglie Français upatruje w całym arty­
kule tylko zawziętość Berlińczyków, nie mogących stra­
wić tego, że Francya nie dość jeszcze jest zrujnowaną, 

i Français pisze: „Czytając cały artykuł przyznać 
’ trzeba, że autor jego nie żywi bynajmniój przyjaznych



UStć

Loiidyn. 1! it;¡7 7i,vilć gdy Ro-zya 
h ADglia zbliżają się nieco do siebie a to skutkiem 
Łw>ł*ku familijnego między jednym z książąt angiel- 
5iich a carowną, nie są bez interesu ogkszone co do- 

¡¿¡■o dwa ważne dokumentu, odnoszące się nijako do 
Llannictwa, jakie w Azy i wypełnić uważają sobie za obo- 
Lzek oba te mocarstwa. Jednym z tych dokumentów 
■eSt depesza hr. Clarendon, przesiana na ręce posła W. 

i jwtanii w Petersburgu dnia 27 marca 1869, drugim 
•eSt pismo ks. Gorczakowa, wystosowane do posła ro­
syjskiego w Londynie, barona Brunowa dnia 7 marca
¿złego roku.

W pierwszym dokumencie streszcza lord Cłaren- 
(¡jn tok rozmowy, jaką miał z baronem Brunowem w 
Infestyi ruchów wojska rosyjskiego w Azyi. Baron 
jjrunow zapewnił przy tćj sposobności z pełną świado­
mości» polityki swego rządu, że niecnie wie o ruchach 
lojskowych, któreby odnośnie do Indyi mogły zanie­
pokoić Anglią. Minister angielski zauważał na to, że 
powstrzymanie się od wszelkiej zaborczój polityki, naj- 
Jfigkszą, zdaniem jego, może oddać przysługę intere- 
8o,n Rosyi, która nie potrzebuje już powiększać swych 
tetytoryalnych posiadłości i że nie wątpi, iż Rosya 
¿cjśle trzymałaby się podobnćj polityki, gdyby to tylko 
było wyłącznie zależnem od rządu rosyjskiego. Sądząc 
z własnego doświadczenia, jakie miała Anglia sposo­
bność poczynić w Indyach, nie jest to korzystnem dla 
Rosyi a przynajmniej grozą jćj te same trudności, z ja- 
kiemi spotyka się Anglia, gdy przyjdzie jej zaprowa­
dzić należytą kontrolę w krajach zbytnie odległych od 
siedziby rządu, skutkiem czego wszelkie rekursa do 
władzy centralnej stają się nieinożebnemi.

A tu ciągła zachodzi potrzeba komunikowania się 
z rządem centralnym. Tu należy sprostować granicę, 
paffiązać porwane stosunki, ukarać wiarołomnego sprzy­
mierzeńca, a rzadko tylko braknie pozornych powodów 
Jo rozszerzania granic i powiększenia nabytego tery- 
toryum. Rząd centralny rzadko tylko jest, w poloże- 

Afc przynależy i zganić pobudki 
■czyniły się do podobnego roz- 
; .wiadoma trudności, z jakie- 
,’ąch, nie może, jak tylko dora- 
hodziła w jćj ślady. W dalszym 
rd larendon, że nietakt któ- 
cosyjskich może z łatwością stać 
iń na granicy indyjskiej, a w 
tanii byłby zmuszonym poczynić 
arze'¿stawienia. W obee tego i 

- nieprzyjemności uważa mini- 
iia, aby porozumieć się co do 
. Takowe ograniczające obo- 
być pilnie przestrzegane przez 
en B r u n u o w uznał pomysł 
au za wielce pożądany i przy­

rządowi w tym duchu potrze- 
ł)nia 27 marca przeto doręczył 
is listu ks. Gorczakowa, w któ- 
ozytywne zapewnienie, że Afga- 
ędzie najzupełniój jako leżą- 
obrębie których Rosya czuje się 
,nia swego wpływu. Hr. G 1 a- 
: posłowi rosyjskiemu i zapewnił 
zadu Jćj Królewskiej Mości zga- 
sapatrywaniami ks. Gorczakowa, 
jest jeszcze o tyle dostatecznie 

alćj tćj kwestyi, aby powiedzieć 
ozy Afganistan zdoła wszystkie 
C\ kwalifikuje się na neutralne 
on dodaje przytćm, że baron 

go przy tćj sposobności, iż do- 
.niai i upraszał pewien dostojnik 
¡go ministra ^rosyjskiego o pro- 
poiecił odmowną dać mu odpo- 
siom znajduje się po za sferami

Poæïfi&sà, dnia 20 stycznia.
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hr. Ci endona i
nicy ędzy obi
nica t ma bvć ..
krza rosyjskiego
tych <1; ży. Rosya
Wply\i — ,(id
tutaj ■ był ożyv
sja, w aknu raz
by zo: ł zrunliy.n
bylyff
mocar ¡va mogły
îatorsk misyi

ntem jest właśnie ów list kancle- 
przesiany na ręce br. Brunnowa, w 

j, że ar przychyla się do myśli 
st za utworzeniem neutralnej gra- 
voma mocarstwami w Azyi. Gra- 
ranistui, leżący według słów kanc- 
upełni po za sleraini, w któ- 

■ > ¡wnienia sobie stanowczego 
y gabinet londyński, powiedziano 

u i samemi chęciami, co Ro- 
pomysi lorda Clareudona w krotce 
nym. Nasze posiadłości azyatyckie 

pasem neutralnogo kraju, a oba 
uy bezpieczniej oddać się eywili- 

jaką w ich ręce złożyła Opatrzność,(?!) 
Każće w neutralnej sferze, jaka mu przynależy, a na- 
Wet wspólnemi silami co wypadloby tylko na ko- 
rzjść postępu i cywilizacyi.“

Od r. 1869 tyle upłynęło wody — tyle się zinie- 
ny°, a jak Rosya, która gdy idzie o piękne słówka, 

sobie równćj, spełnia pomysł podjęty przez 
i Ot»a Clarendona, jak przestrzega granice neutralne, 
i Pouczyły nas ostatnie wypadki w Azyi.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

. ffran, 19 stycznia. „Numancia“ odeszła wczoraj 
Azorem z portu Mers-el-Kebir do Kartageny.

^aryz, 19 stycznia. List pasterski biskupa Peri- 
tleUx’ 2 Powo^u którego zawieszono dziś dziennik 

Tkalny Univers na dwa miesiące, omawia en-
Tklik
’¡»rzut § papieską z 21 listopada i zawiera gwałtowne 

y przeciw Niemcom, Włochom i Szwajcaryi.. J  .. ---------------------------- . -j-.— J ..

sWastycznia. Rada związkowa udzieliła dziś 
2 £ ^nkcyą uchwale rady stanu, domagającej się, aby 

°kcem 1877 r. zamknięto wszystkie domy gry.
Cesa i^tersburg, 19 stycznia. Z powodu reskryptu 
8z]Jekieg° odnoszącego się do szkól publicznych, 
ry^1,a moskiewska doręczyła cesarzowi adres, w któ- 
re8k w-'P°wiada, iż zgadza się najzupełniój z zasadami

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

20 stycznia. Zgromadzenie naro- 
| Ptz-y6 ^radowało dalej nad ustawą o merach, 

'e*n odrzuciło poprawkę lewego centrum, 
i lub się, aby tylko na wypadek dymisyi

hiec ,Usurdęcia mogli być mianowani merami 
°okowie rady municypalnej. Następnie

•’’ :8 ri'’ ° liowe więzienie. Ks. Czajkowski,
uy, oświadczył, że przeciw wyro-

14 Gazety Toruńskiój został 
■Jencyą z Berlina, opisującą prze- 

< ejrnu pruskiego. Drugie wydanie
m, gdzie była pomieszczona ko-

jiusu ,.; . ............. icyi objawiają się teraz już i w nie­
mieckich ’ vio.-'ćafickich. Włościanie wsi Dworzysko w 
powiecie śwret A1, ..śo. .. nazwanie ich siedziby Wilhelms- 
mayk, co im tóż dozwolono.

— * Stóssink graniczne, mianowicie trudności na gra­
nicy między K róleuiwem Polakiem a nami tutaj mają ulegnąć 
zmianie na lepsze. Takie nadzieje robią nam pisma berlińskie, 
które chtą mieć wiadomość o skłonności Rosyi do ustępstw w 
stósunkach handlowych dla Niemiec. (Gaz. Toruń.)

— * Przeprawa przez Wisłę. Pod Chełmnem przer­
wana; pod Grudziądzem pieszo po lodzie tylko za dnia; 
pod Kwidzynem przerwana. Tu u nas w Toruniu od czasu 
odwilży wcale kra nie idzie. (Gaz. Toruń.)

— * Z pod Łobżenicy donoszą Gazecie Toruń., co 
następuje:

W jednóm z miast powiatu wyrzyskiego spadł na wika­
ryusza interdy' - rządowy Władza policyjna tegoż miasta we­
zwała proboszcza, aby dzieci ocbrzcone przez wikarego raz je­
szcze sam ochrzcił, bo Chrzty wikarego nieważne. Proboszcz 
odpowiedział podobno, że drugie chrzty pozostawia policyan- 
towi

— ’ We J.w':>'■>'će odbył się dnia 14 b. m. ślub p. Gara- 
p'ieha z panną Karołinc W o dzicką, córką Kazimierza hr. Wo- 
dzickiego i Laury z hr. Platerów.

o sarę 
uznaj? 
kowi *

bkoniu

— * Teatr polski. W dn;u wczorajszym dawano operę 
Violettę, na którą dość liczna zgromadziła s;ę publiczność.
O przedstawieniu tśm możemy powtórzyć wszystko to, cośmy 
poprzednio już pisali. W dniu jutrzejszym w teatrze miejskim-: 
Małżeństwo przy latarniach, Czuła strunja i Przed 
śniadaniem.

— * Na rzecz zakładu Elżbiety rozpoczną się pod ko­
niec tego miesiąca, jak się dowiadujemy, odczyty w Bazarze co 
wtorek każdego“ tygodnia, w których udział wezmą pp. prof. 
dr. Marcelli Motty, dr. Cybichowski, dr. Warnka, Woj. Jarocho- 
wski oraz p. Józef Kościelski z Szarleja.

— * Do sprawozdania z walnego zebrania tutejszego 
Towarzystwa Przemysłowego dodajeiny to, iż do Dyrekcyi z 
zamiejscowych członków Towarzystwa wybrani zzstali pp. dr.
Wł. Niegolewski z Morownicy, Maks. Jackowski z Poma- 
rzanowic i hr. M. K wilec ki z Oporowa.

— * Na opłacenie nauki pewnego młodzieńca otrzyma­
liśmy od p. K. D. talara; dalsze pośrednictwo w tej mierze chę­
tnie ofiarujemy.

_— * Ks. licencyat Likowski od dnia 23 bm. co piątek 
będzie miał odczyty na dochód Iow. Pań Miłosierdzia w pałacu 
hr. Działyńskich: O historyi kościoła ruskiego.

— * Antoni hr. Ledóchowski, brat ks. Arcybiskupa hr. 
Ledóchowskiego, wrócił już do Moraw.

— * Likwidatorowie niemieckiego towarzystwa po­
życzkowego wszystkich podobno używają środków, by ile mo­
żności zmniejszyć jego niedobór. Nie małego zaś zysku spo­
dziewają się z tego, jeżeli się im uda przeszkodzić sprzedaży 
przymusowej Siekierek, co tylko przez to stać się może, że 
towarzystwo zapłaci prowizyą od zabezpieczonych na dobrach tych 
kapitałów banku kedińskiego. W dobrowoinój sprzedaży spo­
dziewają się za wieś tę dostać najmniej 150,000 tai.

— * Na wspomnianej już przez nas a w Jerzycach 
nie dawno odbytej konfereneyi .wszystkich uiuezycieii katoli­
ckich powiatu poznańskiego poruszył powiatowy inspektor szkol­
ny p. Laskowski także zakładanie powiatowych bibliotek na­
uczycielskich, z któryehby każdy nauczyciel mógł pożyczać 
książki potrzebne mu do jego dalszego kształcenia się. Potrze­
bnego do tego funduszu ma państwo dostarczyć.

— * Od Stowarzyszenia chrześciańskich pomocników 
handlowych w Poznaniu otrzymujemy następujące pismo:

„Stowarzyszenie chrześciańskich pomocników handlowych 
w Poznaniu otrzymało w ciągu ostatniego ćwierćrocza r. z. 16 
czasopism polskich, z tych: 1) Djabła, Kolce, Kuryera 
codziennego i Przyjaciela domowego zupełnie bezpła­
tnie, — 2) Gazetę handlową', Gazetę Polską, Kłosy i 
Wiek za opłatą portoryum, — 3) D z i e n n i k P o z n a u s ki, Kr aj, 
Strzechę, Tygodnikilustrowany, Tygodnik Wielko­
polski i Wędrowca za zniżoną opiatą, — 4) Orędowika i 
Wiarusa za całsowitą opłatą.

Wszystkim tyra szanownym Redakcjom, które łaskawie 
nam swą uprzejmością w pomoc przyjść" raczyły, niniejszóm pu­
bliczne składamy podziękowanie — tusząc sobie, że i nadał ła­
skawych tych względów doznawać będziemy.

Z a r z ą d.
St. Ch, Orłowski Więckowski

prezes. sekretarz.
A. Ilau er

kasyer.“
— * Roki sądu przysięgłych. Jedną z ważniejszych 

spraw, jakie na obecnych rokach dotychczas się toczyły, była ł 
rozstrzygnięta w dniu 14 mb. sprawa kowala Karola Neuman- ’ 
na| z Kolonii Lippe, posądzonego o zabicie zięcia swego, u j 
którego byl na wymiarze. Okoliczność ta bywała powodem . 
częstych pomiędzy nimi kłótni — kamieniem zaś obrazy była ; 
głównie kuźnia, do którój zięć teściowi swemu wstępu wzbra- j 
niał. Dnia il łipca udał się był Neumann znowu do kuźni, lecz ' 
znalazł ją zabitą gwoździami. Rozgniewany tśm udał się do : 
sołtysa i prosił go, aby przyjął rolę pośrednika pomiędzy nim
a zięciem. Po długiem wahaniu znaglony prośbami Neumanna i 
udali się do mieszkania Ilaudke, ten zaś na żadne nie uważając 
przełożenia kuźni otworzyć nie chciał. Sołtys wrócił więc do , 
domu swego, doląd się i Neumann udał; ostatni oświadczył > 
tu, że przemocą utoruje sobie drogę do kuźni. Gdy mu sołtys . 
uczynić to odradzał i wspomniał przy tćm o sile fizycznej zię- j 
cia, odrzekł na fo podsądny: „Ni; uderzy on mnie więcej, za- ' 
bezpieczyłem ja się przeciw temu!“ Następnie udał się do do­
mu, a nie diugo po powrocie otworzył drzwi jego, ponieważ ' 
izba, jak twierdził, — była napełniona dymem i ten miał i 
uchodzić drzwiami. Zięć jednak wyszedł ze swojój izby i zam- i 
knął drzwi a kiedy teść znowu jego otworzy:, zamknął je po • 
raz drugi. Gdy Neumann po razjjtrzeci drzwi chciał otworzyć, i 
przystąpił do niego Handkę wzbraniając mu to. Podsądny 
uchwycił go tedy za piersi a następnie wszczęła się bójka, któ- ; 
rą kontynuowano w izbie oskarżonego. Tu krzyknął Handkę ' 
nagle: „O Jezusie, Jezucie!“ i padł nieżywy na łóżko oskarzo- i 
nego, który trupa w obea przybyłych na krzyk ten ludzi ko- } 
pał jeszcze nogami. Lekarze znaleźli przy obdukcyi ranę w ' 
szyi, igłą długą zadaną, przez oskarżonego sobie przygotowaną 
na ten cel, i orzekli, że zabitego krew ubiegła. Przysięgli 
uznali go ostatecznie winnym zabójstwa a kolegium sędziów 
skazało go na 8 lat więzienia w domu karnym i utratę praw 
honorowych przez 8 lat.

Następnego dnia zasiadł najpierw na Jawie oskarżonych 
czeladnik młynarski Karol August W iii ner z Paiegopoia pod 
Wrocławiem, cztery razy karany już za kradzieże, a oskarżony 
znowu, iż młynarzowi H. Solmick w Mansfeld ukradł z zamknię­
tej szafy po otworzeniu zamkniętej izby 48 tal., poczein znikł 
bez śladu, aż go we Wronkach schwytano znowu po 3 miesią­
cach w Chwili właśnie, kiedy chciał ukraść kożuch. Podsądny 
przyznał się do obudwóch kradzieży a po uznaniu go przez 
przysięgłych winnym skazany został na 4 letnie więzienie w 
domu karnym i utratę praw honorowych na.takiż przeeiiąg cza­
su i Oddanie pod dozór policyjny.j‘ — Następną oskarżoną, wy- 
robniczkę Michalinę Lewandowską z Kórnika, która w 
nocy na 8 września rz., wszedłszy oknem do pomieszkania tam­
tejszego szewca Szymona Małeckiego, skradla rzeczy, przyczom 
ją jednak syn Małeckiego, nagle przebudzony schwytaj, osądzo­
no po przyznaniu się do winy na 2| roku więzienia w domu 
karnym i utratę praw obywatelskich przez 2 lata. I trzeciego 
oskarżono, wyrobnika Maciejewskiego znanego już w anna­
łach kryminalnych, posądzonego znowu o popełnienie ciężkiśj 
kradzieży, uznano winnym, lecz ze względu na wiek jego — 
bo liczy dopiero lat 20 — i otwarte jego przyznanie się skaza­
no po przyjęciu okoliczności łagodzących na 2 lata więzienia.

— * Rząd przedłożył Izbom projekt nowej drogi żela­
znej, która wychodząc z dworca w Rokietnicy, 2 mile od 
Poznania położonej, ma być poprowadzoną na Belgrad do 
Stolpmiinde i Riigenwaldermtinde. Na koszta tój kolei 
przeznaczył rząd 18£ miliona talarów. Ponieważ przez wybu­
dowanie takiój kolei handel Poznania znaczny by poniósł uszczer­
bek, przeto odbyła się tu w sobotę narada interesujących się tym 
projektem o;ób, które zgodziły się, aby wszełkiemi silami sta­
rać się o to, by kolej ta nowa wychodziła z Poznania a popro­
wadzoną została na Rogoźno. Technicy m-ją wykazać, że ko­
lej ztąd i w tjL.' poprowadzona kierunku r;ie będzie kosztowała 
2 miliony talarów więećj, jak rząd przypuszcza, a tutejsza Izba 
handlowa nie omieszka zapewne wykazać korzyści, jakieby han­
del ztąd mógł odnieść._ Sprawa ta z powodu swej nagłości bę­
dzie już ozisiaj przedmiotem obrad magistratu a jutro posiedze­
nia reprezentantów.

— ff Es. proboszcz prałat metropolitalny gnieźnieński, dr. 
teol. i filoz. Jan Zienkiewicz umarł dzisiejszój nocy. 0 stra­
cie tćj pomówimy jutro w naszśm piśmie.

i . — * Kupiec Błażejczyk z Kobylina wybrał się w tych 
i dniach pod Sieraków do swojej krewnej, zabrawszy z sobą p.

Salińską a obok tego nabitą fuzyą. Naraz, w skutek turkotu 
i woza puszcza fuzya a wystrzał rozszarpawszy rękę panu B. za- 
1 bija panią S. na miejscu.

*. W Międzychodzie umarł dnia 19 bm. z rana radzca 
ziemiański powiatu międzychodzkiego p. Greulich.

— * Dnia 18 bm. przejeżdżał przez Piłę koleją wschodnią 
pruski książę następca tronu wraz z swoją-malżonką, udając się 
na uroczystość ślubną do Petersburga.

—■_ * W pierwszych dniach kwietnia rb. będzie magi­
strat miasta Bydgoszczy mógł dawać pożyczki na pewne hipo­
teki. Uwzględnione przedewszystkiśm będą takie prośby o po­
życzki, do którjch dołączone ,będą: a) uwierzytelniony odpis 
księgi gruntowej odnośnego gruntu, b) uwierzytelniony wyciąg 
z roli podatku giuntowego, c) uwierzyt. lniony wyciąg z roli 
podatku budowlowego, d) poświadczenie co do zabezpieczenia bu­
dynków i gruntu przeciw niebezpieczeństwu ognia, e) przy 
miejskich grunfach poświadczenie dochodu z komornego.

— * Ks. wikaryusza Czajkowskiego z Chobienic, bę­
dących filią kościo.a parafialnego w Zbąszjniu, skazał wydział . 
kryminalny sądu powiatowego w Wolsztynie za sprawowanie i 
obrzędów kościelnych wbrew przepisom praw majowych na 24 j 
tal. grzywien lub tygodniowe więzienie. Prokurator wniósł byl

W. Jerzykiewicz 
kurator.

agresówki donoszą o smutnym wy- 
adł zamieszkały w tśm mieście i po- 
Wok... Wychodząc w towarzystwie 

: cukierni p. W., nagle ugodzony zo- 
oru i ciężko raniony, po kilku godzi- 
Dła rozjaśnienia wypadku miejscowe 

władz:; łwz ’ocznie ■ zy stąpiły do wyprowadzenia śledztwa.
o i oii • r a teatru czeskiego w Pradze, sta­

wi.oz zoo ze : I I. - . cznych, potrzeba jeszcze 600,000 złr. 
Dziei oiki ez. 0z; i od, ją się więc do uczuć narodu, by niósł 
dalsze 1 ■ dok i tej budowy, inaczej wspaniale zaczę­
ty gooiah i.„ y 'mii;,. o świecić będzie nagiemi murami. Nie 
potrzebujemy d.olawzd, ; odezwy skutkują i datki sypią się 
obficie.

— * Alznczyk o statniej wojnie stracił nogę. Wyleczy­
wszy s: z o; . io.zal sobie przyprawić drewnianą i walczył 
ba nowo o io: -ia pod tomainville.

Kula .'b o.iii’. ury a mu przyprawioną nogę.
— Giiij;i iLuisac; rzekł, nie wiedzą “o tśm, że mam w 

tłóinoczku lwio inne w zapasie. Jak ta hołota marnuje kule!
— * Ha riiao:-; Jutro w środę dnia 21 stycznia Agnie­

szki panny; •' kałeu darzu słowiańskim Jarosławy.
Wsoood łońca o godzinie 8 minut 0, zachód o godzinie 

4 minut 25.
Dnia 2! slycz; 1504 ogłoszenia statutu Aleksandra. — 

U źli zbór dysydenta . w Sycytninie. — 1633 hołd elektora 
brandenburgsKiego.
-a ęĄiio/yb fłło- O;; o; »rsw,; o - ,HEwaBaaisa»^jaae3eK»a^«asa8aBea?a

Z Lipna 
padku, 'jakłapo ofiarą 
-wszechuie Libiony !ek,> 
kilku swoich znajómye 
sta: wystrzaiem ; rev 
c życie

LUZINSKi

iïü DO PüZîUfêiA.
dnia 20 stycznia.

J G LA D HOTEL DE FRANCE. Chłapowski

I są mniejsze w tym roku niż w zeszłym, s. głowrKjpi zacno- 
dzi pytanie, czy Ameryka i Australia będą w możne tyie do­
starczyć, aby potrzei • ;
Szwajcarya i Belgia z zapasów amerykańskich czerpią. Gony 
ż>ta w Hol&ndyi i Belgii niższe niż w zeszłym tygodniu, zwła­
szcza w .Amsterdamie, guziu s.ę znacznych iao»1. Cuc»‘, ,v.osem.ych 
z Rosyi spodziewają. Pszenica na targu berlińskim w skutek 
stałśj tendencyi na targach angielskich poszukiwana; płacono u 
nas na styczeń 87 tal., kwiecień-maj 88 tal. Żyto krajowe w 
pięknych gatunkach wyższe osiągało, ceny, tśm bardziej, iż do­
wozy żyta z Orelu bardzo lichego są ziarna, za niektóre tylko 
nawet 59 tal. płacono. — Interesa terminowe mało ożywione, a 
ceny w skutek znacznych realizacyi i sprzedaży in blanco osła­
bienia doznały. — Na targu dzisiejszym płacono na styczeń i 
styczeń-luty 611-62 t6I., kwiecień-maj 62|-63 tal. za 1000 kilo.

Okowity dowieziono koleją dość znaczną ilość, lecz fabry­
kanci tutejsi rozkupili takową “ z łatwością, płacąc za towar 
miejscowy 12 sbr. wyżej niż w zeszłym tygodniu — w miejscu 
bez beczki 21 tal. 5 sbr., styczeń-luty tal. 21 sbr. 8, kwiecień- 
maj 21 tal. 15 sbr. za 100 litrów.

©leída, poznansfea, 20 stycznia.
Zyto: cena regulacyjna 64, na styczeń 64, styczeń-luty 

64, luty-marzec 64, mar.-kwiecień 64, na wiosnę 64, kwiecień- 
maj 64.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 20|, na styczeń 20|, luty 

2023/,4, marzec 21¿-, kwiecień 21|-|, maj .21^, czerwiec 21|, 
kwiecień-maj 21|.

Wypowiedziano 15 000 litrów.

©leída bydgoska, 19 stycznia.
Pszenica: wysoko pBtra i biała 84-86, pstra i jasno pstra 

79-83 tal.
Żyto: piękne 62-64, poślednie 58-61 tal.
Jęczmień: wielki 61-63, pośledni 53-57, mały. 50 do 55 

talarów.
Groch: do gotowania 50-54, na paszę 47-50 tal. 

niebieski 39-41, żółty 41-44 tal.
40-42 tal.

— wszystko po 1000 kilo, wedle gatun-

Łubin:
Wyka:
Owies: 42-50 tal. 

ku i wagi eiektywnśj.
Okowita: 20 tal. per 100 litrów a 100

z ', Zaremba, Wojnicz i Giedrowski z Królestwa • gZę 53—58 talarów.

* SHąk». Berlin, 19 stycznia. Pszenna nr. 0. 12-111 
tal. No. 0. i 1. 1 l-10j tal., rżana nr. 0 10I-9| tal. nr. 0 i 1 
9j-8g talar.

©lełda beeliazsk»,, 19 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 72-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — z kolei płacono; na styczeń —, 
kwiecień-maj 88|-89, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 88£-j-| tal. 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 59-70 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 59|-61 talar, ze statku i dworca, krajowe 
67-69 talarów z dworca piać.; na styczeń 62|-|, styczeń-luty 
62|-63, kwiecień-maj 63|-64, maj-czerwiec 63-f, czerwiec-lipiec 
— tal. płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52—73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-60 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 56-59, galicyjski 50-56, pomorski 57-59, 
wschodnio i zachodnio-prnski 55 58J tal. z dworca płac.; na sty­
czeń i styczeń-luty —, kwiecień-maj 56J-57 pi.

Groch per 1000 kilo do gotowania 59—66 tał., na pa-
Polsku .jGhrzarowski z żoną z Gorzykowa, Hulewicz z
z Miodzie je wic, aściński z Słomowa, Prądzyński z Lasko- 

J.maezewso, Wronów, Krasicki z Kokosowa, ks. prób.
Hiibner z KsLża, Piasecki z Gniezna.

GOSFir-i rwo, handel i przemysł.
©dnsiaŁ., ycznia. Pogoda zmienna, po większój czę- 

loehmurna i ¡' : kysta. Wiatr zachodni.
¡¡ropie transakeye zbożowe w tym tygo- 
łzie zbyt ożywionego charakteru, jednak- 

ijach ceny znów się wzmocniły. Prócz słabych 
• , . w krajach importujących a mianowicie 
ticiba okrętów zbożowych znajdujących się obe- 
ao Europy, których liczba jest o 100 mniejsza 

przyczynia się głównie do podtrzymania 
ozy krajowe znacznie się nie powiększą, to po- 

.-hnionego mniemania ceny w biizkim czasie 
i się mogą.
czy miernym pokupie tranzakeye zbożowo za- 
:a tygodnia miały lepszą tendencyą i w nastę- 
szęni a lepszych gatunków podniosła się o 1 do 

a szynngow n:. kw&i terze.
i kukurudzę także o 1 szyi, drożej sprze-

'¡ e Fu.ncyl rzsdaż była łatwa po cenach zeszłego ty­
ci- n... - ,.a :szych gatunków osiągała podwyższenie o

.' - ik oet. L 0 kilogr.
'•V t - .¡vl i i ławrze ceny również się podniosły.
W Belgii i • . ■ - ożywiony i ceny o 25 do 50 ct. na 100 kii. 

podskoczyły. . Aolandyi targi spokojne, lecz ceny się nie 
cofnęły.

W Nowym Jorku ceny pszenicy spadły o 60 cent, na he­
ktolitrze.

Na naszym placu w początku tygodnia pszenica jasna i 
piękna czerwona miały dobry pokup przy wzmacniających się 
cenach, od piątku jednakże chęć do kupna osłabia a dziś po­
mimo pomyślnej depeszy londyńskiej płacono za towar wszel­
kiego gatunku o 1 do 1| tal. taniej jak w środę. Żyto przy 
małych tiaktuacyach osiągało ceny zeszłego tygodnia. Jęczmień 
tylko w wyborowym gatunku ma dobry odbyt. Groch bez 
zmiany.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 2000 ton — żyta 
100 ton.

chodnic

a na wielu pi 
■apasów śpichi 
,v Anglii mala 
cnie w drodze

;e pódl-

:az z począta 
jnvoh dniach

Pszen. białej 
„ wys. pstr. szls 
„ jasno pstrej
„ pstrej
„ czerwonej

Żyta krajowego
Jęczmienia
Groch
Rzepik i rzep

funt. wag. cel. czyli jednę tonę.
Za szefel berliński.

wag. hol. tal. tal. śgr.. fen. tal. śgr. fen.
125—130 90—92 3 24 9 „ 3 27 3
127—129 87—89 3 20 11 „ 3 23 6
124—127 85—88 3 18 5 „ 3 22 3
117—130 78—85 3 9 6 „ 3 18 5

130—133 81—83 3 13 3 „ 3 15 10
122—126 62—64 2 16 1 „ 2 18 7
106 - 108 51—56 1 25 -- „ 2 — 5

50-52 2 7 6 „ 2 10 2
82—83 2 28 6 „ 2 29 7

Aleksander Makowski i S p.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19R na sty­

czeń 18|, stycz.-luty 19J, luty-marz. —, kwiecień-maj 20I-l-’/,4 
tal. pi.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Ol6j skalny per 100 kilo w miejscu 9J tal.
Okowita per 100 kilo ż, 1000/o==10,O00u/t, w miejscu 

bez beczki 21 talar. 6 sbr. płacono na styczeń, styczeń-luty 
i luty-marzec 21 tal. 8-10 sr. — tal. — sbr., kwiecień-maj 21 ta­
larów 13-20 sbr. — talar. — sbr. maj-czerwiec 21 talarów 16-24 
sgr. płac.

©tei«3a wreeittwsfc», 19 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 10^-lli, 

średnia 12-13, piękna 13|-14|, wysoko piękna 14|-15|.
Koniczyna biała: stale; — poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18-19£, wysoko piękna 20-22 tal.
Żyto: per 1000 kilo stałej; — na styczeń i styczeń- 

luty 61|, luty-marzec 63, kwiec.-maj 63 pł.. i żąd., maj-czer. 64E 
tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 53£, styczeń-luty —, kwiecień- 

maj 53J pł., maj-czerw. 54| tal. pł.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Olśj rzepiowy per 100 kilo niżój; — w miejscu 

19A tal. ż.; styczeń i styczeń-luty 19, luty-marzec 19 p., kwie­
cień-maj 19| tal. żąd.

Okowita za“ 100 litrów po 100% stalśj; — w miej­
scu 21 talar, żądano 20| talarów płacono.; na styczeń 
i styczeń-luty 2Q-f pl. i ż., kwiecień-maj 21J pł. maj-czerw. 
— czerwiec-lipiec —, lipiec-sierpień 22| tal. żąd.

Na targu. W tal., sgr. i ten. per 100 kilogramów 
1 towar piękny średni pośledni

fntal Sff- fn. Ik. tal tn. tal fn.ltal |8g-
bX) Pszenica biała — — 8 27 6 8 15 _ _ __ 720

1 •§ „ żółta — — 8 17 6 8 8 — _ __ 7 20
; • Żyto — — 7; 2 6 6 25 — — _ __ 6 10

& Jęczmień — — — 7- — 6 20 _ _ _ ___ 6 5
! S'0. Owies — — 5:20 f 14 _. 5 7
i -2-^ Groch — — — 6110 i _. _ _ _ __ 5 20
i tS'S5 Rzep — — 7125 — 7 15 — — — — 6 15

a Rzepik zimowy 71 7 6 6 17 6 — — — 6 2

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pi laskie go.
Berlin, 17 stycznia.

Trudno prawdziwie narysować wiarogodny obraz usposo­
bienia, jakie obecnie na giełdzie tutejszśj panuje, a jeszcze tru- 
dniśj dokładnie wyświecić powody, które tśm usposobieniem, 
czy to a la hausse, czy też a la baisse, kierują. Jedna i druga 
strona korzysta z każdej okoliczności, która jój się do zużytko­
wania dogodną zdaje, opierając swe operacye na wiadomościach 
przychodzących z innych giełd europejskich, bądź to polity­
cznej treści bądź finansowój. W wiecznej z sobą wojnie zosta­
jące stronnictwa „hausse“ i „haisse,“ nie mogąc jedno drugie 
pokonać, zostawiają publiczność w całkowitej niewiadomości, do 
którśj przyłączyć się partyi.

Mieliśmy w tym tygodniu tak zmienną tendencyą, wywo­
łaną nizkiemi kursami paryzkiemi i wiedeńskiemi, jako tśż i 
bankructwem znacznego domu baukowego w Paryżu, iż nawet 
ogólny tutaj zapanował popłoch, który dopióro w ostatnich 
dniach tygodnia przeminął. Brakuje jeszcze gieidzia berlińskiój 
samodzielności; każde niepowodzenie z zagranicy oddziaływa 
natychmiast jak nąjniekorzystnićj, a publiczność prywatna, wi­
dząc taką chwiejność, traci całkowicie zaufanie.

Przy końcu tygodnia możemy dość stalą zaznaczyć ten­
dencyą, obrót był wprawdzie nie wielki, lecz chęć do kupna 
powiększała się i mała nastąpiła repryza.

Francuzy z początkiem tygodnia poszukiwane utraciły w 
ciągu tegoż przeszło 3 tal. w skutek przymusowej sprzedaży 
kilku tysięcy sztuk na giełdzie tutejszej na rachunek upadłego 
domu paryzkiego, kończą dzisiaj 197| tai. za sztukę.

Akcye zakiadu kredytowego w Wiedniu z początku niżój, 
kończą stale 141|.

Lombardy 951-96 tal. za sztukę — renta srebrna austryac- 
ka 65| proc.

Z prowincyi często dochodzą narzekania na stan po­
wietrza szkodliwy dla młodych roślin w obec zupełnego braku 
śniegu i częstej zmiany temperatury. Stanowczo jednakże dzi­
siaj jeszcze o skutkach, jakie obecne powietrze na rośliny wy­
wiera, sądzić nie można.

Co do tendencyi na targu ziemiopłodów, to targi angiel­
skie przeważnie stałością celowały. Zapasy pszenicy tamże o

fáisffsa íeíegra¿gc£ne.
SZCaECaiV, 20 stycznia 1874. 

Stan powietrza:

Pszenica: słabo 
na styczeń — 
na wiosnę 87

Żjyto: słabo 
na styczeń 62 
na wiosnę 61| 
na maj-czerwiec 61£

Olśj rzep.: bez pokupu 
na styczeń 18£ 
na wiosnę 19| 
na jesień 20^-

Okowita: stale 
w miejscu 20| 
na styczeń-luty 20| 
na wiosnę 21| 
na maj-czerwiec 21|

BEKSiIN , 20 stycznia 1874.
Stan powietrza: deszcz

. i

Pszen. słabo 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto słabiej 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olśj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków. trz. się 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj

kura
początk.

kurs
końcowy

kurs I 
początkJ

kurs
końcowy

Owies: słabo87i
R73- na styczeń —

Olśj skalny:
w miejscu 9Í
Mareh. pozn. E. B. 100£

63 Pruskie oblig. p. —
63| Nowe pozn. list. z. —

631 Pozn. rent, listy —
Kolśi żel. państ. 1961
Lombardy . . 94|¿ÍU Aust. losy z 1860 —

l9-¿- Włoska renta . 58120%, Amerykany . 97
Austr. ako. kred. 1401
Pożyczka turecka 4l|— — 7’l, °|o Rumuny

21 10 Pol. listy likwid. —
21 21 Rosyj. banknoty —

c22 a Austr. renta sreb. -r-I
Usp. spok.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

— Długoletniemu czytelnikowi Dziennika 
z Poznania. Rozważyliśmy dobrze — jest to rzeczą 
nie możliwą w obec wyraźnój woli wyborców; — w 
każdym razie w stóaunku do przeszłości fakt ten —■ 
to postęp ku lepszemu. Z czasem będzie inaczój — 
najtrudniej zacząć. — Na dziś jest to dobry zaczątek. — 
Nie odrazu Kraków zbudowano. Więcój osobiście mo­
żemy wyjaśnić — w biurze naszóm.
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Dnia 22 b. m. w
odbędzie się msza 
duszy ś p

Franciszki iir. ffiielżyńskiej
w tutejszym kościele Farnym, o czem zawiadamiają:

H.Turno, T. Kwilecka, S. Stablewska,
E. Sczaniecka, A. Turno, A. Zabłocka, 
E. Biesiekierska, B. Moraczewska

czwartek o godzinie 10
żałobna za spokój

(498)

Dnia 19 stycznia o godz. 11) w nocy, opatrzony 
tami, zakończył żywot doczesny w 78 roku życia, śp.

S. Ja® Zienkiewicz,
prałat i kanonik Kapituły Metropolitalnej gnieźnień­
skiej. Eksportacya odbędzie się w czwartek d. 22 stycznia o 3ciej 
godz. po poł., pogrzeb zaś w piątek dnia 23. (512)

Obwieszczenie.
Każdy, który zamierza rozpocząć proceder 
ki stały, bądź 

datkowi
jaki stały, bądź to czy lakowy podlega po

p: ...
płaty podatku jest wolny, winien o tem po 
przednio donieść władzy'komunalnej.

Kto bez zameldowania rozpocznie proceder 
od podatku wolny, itodpa'1 karze od 1 do 
50 tal., jeżeli zaś pró..,„ tęga podatkowi, 
uatei.c as płaci procederujący karę cztero­
krotnej sumy podatku rocznego, obok poda­
tku (minionego. (507)

Poznań, dnia 15 stycznia 1874.
Magistrat.

Otworzenie konkursu
lirół. sąd pow. w Rogoźnie.

Wydział pierwszy.
Rogoźno, dnia 17go stycznia 1874 

r.o nnilldnin o trodzinie 5Vtpi

cokolwiek w pieniądzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 15 lutego 1874 łącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili i 
wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych praw 
tatn dotąd do masy konkursowej oddali. Za- 
stawnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o rze­
czach zastawionych w ich posiadaniu się znaj­
dujących tylko doniesienie uczynić. (497) 

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkurso­
wi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
że takowe już są wyskarzone lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia Sffl 
IlltegO fi*. S>. łącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie do 
rozpoznawania wszystkich w czasie wspomn. 
zameldowanych, również stosownie do okoli­
czności do ustanowienia osób zarządowych

TOW. FORSZUSOWE I KASY OSZOZ|BIOŚi 
w Rogoźnie.

(Zapisane stowarzyszeni e.)
Bilans do dn. 30 grndnia 1872 i do (Sn. 30 gmdnia i!

A. Aktywa.

1. Remanent kasowy .
2. wypożyczone preten­

sye wekslowe . .
wartość utensyliów .

itan

kliki»!

1872.
tai. ! s.

15 10

1873.
tal.

388 18

B. Pasywa. 1872. 
tal. I s. ¡f.

lSthodz:

2275
30

5050 15 
20

do dnia ®© lutego fi-. 1». przed polud. o 
Nad majątkiem kupca .Sózefifi BieBiil- godz. lOtej przed komisarzem Assessorem są- 

ezynskiego w Rogoźnie otworzono ku- du Sprockhoff w sali sesyonalnej stanęli, 
.piecki Konkurs w skroconćnr postępowaniu a i Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
i dzień wstrzym ania zapłaty ustanowiono na ’ powinien kopią onego i jego aneksów d®- 
t dzień Igo stycznia 1874 r. 'łączyć.

Tymczasowym administratorem masy usta- , Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę-
■ nowionym został kupiec Juliusz Jacoby gU urzędowym zamieszkuje, powinien przy za 
, Ztąd. ' meldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika tu

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy,' zamieszkał ego lub do praktyki u nas upowa- 
i źnionego obcego ustanowić i do akt donieść.aby w terminie na dzieli

31 stycznia r. b.
przed południem o godz. lltśj 

przed komisarzem Assessorem sądu ur. Sprock­
hoff ztąd wyznaczonym, oświadczenia i pro- 
pozycye swoje względem utrzymania tegoż 

i administratora lub ustanowienia innego tym- 
! czasowego administratora oddali. |

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego

Tym, którzy tu znajomości nie mają, podaje- 
my obr fficów prawa . Scblacke i Połomskiego 
jako rzeczników.

Rogoźno, dnia 17 stycznia 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział I.

Komisarz konkursu.

ogłoszenie:.

2320|10 4 5459

Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiat. W Śremie, Wydział I.j. 5, der Kaufmann“ Paul Klechta zu Go- 
Srcni, 16 stycznia 1874, po poł. o 6 godz.. styń der durch die Presse verübten Belei- 

Nad majątkiem kupca Ignacego Pli- • d’guni

Agenturę naszą generalną, na obwód regencyjny kwi­
dzyński i następujące powiaty Ks. Poznańskiego I bydgoski, 

nik Poznański, Dr. Wladislaus Dębiński zu' SZUbińSki i inowrocławski powierzyliśmy panu
Posen des_Pressvergehens und _ „ OCFMaFilOWi ilOgaSińskieOUl W TOFilOlO.

Poznań, dnia 13 stycznia 1874. (51°)
jęiersSkieię© w Śremie otworzony został 
konkurs kupiecki a dzień wstrzymania wypłat 
ustanowiony został na dzień 1 stycznia 1874 r.

Na tymczasowego zarządzcę masy mianowa­
nym został burmistrz Wiebmer tu ztąd.

Wzywa się wierzycieli dłużnika wspólnego 
ażeby w terminie dnia 3© stycznia rił. 
przed poł. o łl-| godzinie przed komisarzem 
radzcą sadu pow. p. Treutlerem w Śremie, w 
sali Nr. 3 wyznaczonym, deklaracye i przed­
stawienia swe względem zatrzymania tegoż za­
rządzcy lub też zamianowania innego zarządz- 
cy oddali. (465)

Wszystkim tym zaś, którzy od dłużnika 
wspólnego cokolwiek w pieuiędzach, papie­
rach lub innych rzeczach mają w posiadanin 
lub w schowaniu lub którzy mu są co winni, 
nakazuje się niniejszym, ażeby takowemu nic nie 
wydali ani spłacili, owszem ażeby o posiadaniu 
takowych przedmiotów aż do figo marca 
fiSfifi I*. włącznie sądowi lub tćż zarządzcy ; 
masy donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jako-’ 
wych swych praw do masy konkursowej wydali.

Dzierzyciele zastawu lub inni równo upra­
wnieni wierzyciele dłużnika wspólnego winni 
o przedmiotach w ich posiadaniu się znajdu­
jących tylko sądowi donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele konkursowi pretensye rościć 
chcą, ażeby takowe, bez względu na to, czy 
one już są w biegu procesu lub nic, ■/. ozna­
czeniem prawa pierwszeństwa aż do I8go 
lutego fi*l». włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokułu podali, a potem ażeby się w ter­
minie do dochodzenia prawdziwości wszy­
stkich w ciągu tego czasu zameldowanych 
pretensyi jako tćż podług zapaść mającej u- 
chwały do zamianowania stałego zarządu na 
dzień » marca rfe. przed poludn. o 11| 
godz. przed komisarzem, radzcą sądu pow. p. 
Treutlerem w Śremie, w izbie Nr. 3 stawili.

Po odbytym terminie ma w danym sposo­
bie nastąpić traktowanie względem akordu.

Kto zameldowanie swe piśmiennie poda, 
winien odpis takowego wraz z aneksami do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym urzędo­
wym obwodzie nie zamieszkuje, musi przy 
zameldowaniu swój pretensji wyznaczyć peł­
nomocnika tu zamieszkałego lub do praktyki u 
nas upoważnionego i nam to do akt donieść.

Tym zaś, którzy tu znajomości nie mają, 
przedstawiamy rzeczników: Walleisra, Kar­
pińskiego i dr. Lisieckiego.

Śrem, 16 stycznia 1874.

II.

III.

IV.

schuldig, deshalb der Dr. Roman Szy­
mański mit (3) Drei Wochen Gefän­
gniss, der Redacteur Stanislaus von 
Bronikowski mit (1) Einem Monat Ge- 
fängniss, der Redacteur Teodor v. Ży­
chliński mit (3) Drei Wochen Gefäng- 
niss, der Dr. Wladislaus Dębiński 
mit (10) Zehn Thaler Geldstrafe, im 
Unvermögensfalle mit Gefängniss von 
drei Tagen und der Kaufmann Klechta 
mit (1) Einem Monate Gefängniss zu 
bestrafen. Jedem der fünf Angeklag­
ten die Untersuchungskosten des von 
demselben verübten Vergehens zur 
Last zu legen,
ferner dem beleidigten Regierungs­
präsidenten v. Wegnera die Befugniss 
zuzusprechen, die Verurtheilung der 
Angeklagten Dr. Szymański, v. Bro­
nikowski, v. Żychliński und Klechta 
innerhalb vier Wochen nach Empfang 
der rechtskräftigen Urtels - Ausferti­
gung anf deren Kosten in den Zeitun­
gen Orędownik, Dziennik Poznański 
und Kuryer Poznański bekannt zu 
machen,
alle noch vorhandenen Exemplare der 
Nr. 47 und 51 des Orędownik, der 
Kr. 168 und 170 des Dziennik Pozna­
ński und der Nr. 170 des Kuryer 
Poznański sowie die zur Herstellung 
dieser Nummern der erwähnten Zeit­
schriften bestir mten Platten und For­
men unbrauchbar zu machen,
Endlich der Redacteur Theodor v. 
Żychliński des durch die Presse ver­
übten Vergehens wider die öffentliche 
Ordnung nicht schuldig und deshalb 
von Strafe und Kosten freizuspyechen.

Von Rechts Wegen.

„WESTA
Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie.

Dyrektor generalny
Dr. Stejewslkii

Powołując się na powyższe ogłoszenie, oświadczam, że gotów jestem każdego 
czasu udzielić wszelkich objaśnień, dotyczących ,,Westy44, Banku wza­
jemnych zabezpu .f/aeń na życie, i jej urządzeń. Zarazem polecam 
się do pośredniczenia w układach o zabezpieczenia na życie wszelkiego ro­
dzaju, które „Westa“ nastręcza pod najkorzystniejszemi warunkami na ulep­
szonych podstawach, łącząc z zabezpieczeniem kapitału zarazem dożywocie 
czyli rentę dla podeszłych. Zgłoszenia o agentury przyjmuję każdego czasu.

B. Rogaliński w Torunia, Chełmińska ni. Nr. 319.
Agent generalny „Westy“,Banku wzajemnych zabezpieczeń na życie w Poznaniu.

Król. Sąd pow. Wydz. I.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca Maury-kupca tlaury- 

cego Lenin pod firmą M. A. Lenin 
w Poznaniu został dotychczasowy tymczaso­
wy zarządzca taksator bankowy Adolf 
Lichtenstein w miejscu jako stały za­
rządzca obranym. (505)

Poznań, dnia 13 stycznia 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Komisarz konkursu. ~

Abschrift.
im Namen des Königs.
In der Untersuchungssache wider

1, den Redacteur Dr. Koman Szy­
mański,

2, den Kedacteur Stanislaus v. Bro-
nikowski, ,

3, den Redacteur Teodor v. Ży­
chliński,

4, den V erleger und Drucker Dr. Wla­
dislaus Łebinski, und

5, den Kaufmann Paul Klechta 
ad 1—4 zu Posen, ad 5, zu Gostyń

hat das Königliche Kreisgericht zu Posen, 
Abtheilung für Strafsachen in seiner Si­
tzung vom lOten April 1873, an welcher 
folgende Richter Theil genommen haben:

1, der Kreisgerichtsrath Schmidt als Vor­
sitzender

2, Der Kreisgerichtsrath v. Potworowski 
als Beisitzer

3, der Kreisrichter Mueller als Beisitzer 
auf Grund der unter Zuziehung

1, des Staatsanwalts v. Dressier,
2, des Gerichtschreibers Schöneich,
3, des Didlmetschers v. Mich.lski 

erfolgten öffentlichen mündlichen Verhan­
dlung für Recht erkannt:
dass die Augeklagten

1, der Redacteur des Orędownik, Dr. Ro­
man Szymański zu Posen,

2, der Redacteur des Dziennik Poznański, 
Stanislaus v. Bronikowski zu Posen,

3, der Redacteur des Kuryer Poznański, 
Teodor v. Żychliński zu Posen
der durch die Presse verübten Beleidigung

Im Namen des Königs.
In der Untersuchung wider
1. den Redacteur Stanislaus v.lfiro-

nikowski .
2. den Redacteur Theodor v. Ky- 

chlinski
3. den Kaufmann Paul Kleehta zu 

Gostyn
hat die erste Abtheilung des Kriminal- 
Senats des Königlichen Appellationsgerichts 
zu Posen in der am 20-ten October 1873 
gehaltenen Sitzung, in welcher anwesend 
waren:

I. als Richter
der Appellationsgerichts - Vice - Präsident 

Ukert
der Appellationsgerichts-Rath v. Crousaz 
der Appellationsgerichts-Rath v. Gholtiz 
der Appellationsgerichts Rath Kind 
der Appellationsgerichts-Rath Hübner

II. als Beamter der Staatsanwaltschaft 
der Ober-Staatsanwalt Stute

III. als Gerichtsschreiber
der Appellationsgerichts - Bureau-Assi

stent Krieger nachvorgängiger mündlicher
Verhandlung
für Recht erkannt:

dass dasErkenntniss d. Königlichen Kreis 
gerichts zu Posen vom 10 April 1873
1. auf die Appellation der Angeklagten 

Stanislaus v. Broniko. ski, Theodor v. 
Zychliüski und Paul Kleehta zu be­
stätigen ,

2. auf die Appellation der Königlichen
Staatsanwaltschaft dahin zu ändern, 
dass die gegen den Angeklagten Theo­
dor v Zychliüski ernannte GefängniSs- 
strafe auf die Dauer eines Monats zu 
erhöhen, den genannten 3 Angeklag­
ten auch die Kosten der zweiten In­
stanz aufzulegen. (479)

Von Rechts Wegen.

Mit dem Original wörtlich gleichlautend. 
Bromberg den 17 Januar 1874.

Bleicli.
Regierungs Sekretair, Rechnungsrath.

Księgarnia
Eilmiioda Callicra

poleca

50 tomów

und zwar der Angeklagte Stanislaus v. ßro- i na Z 40 na 
nikowski in zwei Fällen, _ |

4, der Verleger und Drucker des Dzień- '

najwyborowszych powieści Bałuckie­
go, Bełcikowskiego, Bolesławity, Czaj­
kowskiego, Gillera, Goszczyńskiego, 
Gregorowicza, Jeża, Kaczkowskiego, 
Miniszewskiego, (Cześnikiewicza,) Kra­
szewskiego, Łozińskiego, Skiby, Za- 
charjasiewicza i innych za cenę zniżo-

6 1. Zaliczki członków. .
2. fundusz rezerwowy .
3. pożyczki....................
4. zaliczki oszczędności.
5. procenta anticipando

podniesione . . .
6. procenta od zaliczek

oszczędności. . .
7. dłużne koszta zarzą­

du, kasyera i wo­
źnego ....................

8. Czysty zarobek. . .

792 10
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Dnia 31 grudnia 1872 wynosiła liczba członków 71, dnia 31 grudnia l873r 
Rogoźno, 15 stycznia 1874.
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Nasienie ćwikły olbrzyi tyi
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sun

gatunek żółty PohFa, sprzedaje nowy szefel po 5 tal., litr po 3 sgr.

właściciel folwarku w KłeP

Dreny wiatwykonuje podpisany z największą,
tnością za mnićj więcśj połowę zwl 
kosztów. Liczne przykłady na Domuw/ 
Działyń i okolicy dowodzą, że przć’ta, 
■wyższe oszczędności, polegające na il8z 

leżących w samym gruncie korzyści, nie zmniejsza się skuteczność dr!,ai! 
------- -------------- (503) Ole<Bliższ; szczegóły listownie. .

Heinze. właściciel folwarku w Kłeck i.“
.. ______ ------------ - --------------- ---------------------

mg
przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peruwii, le zy szybkoup 

niechybnie rzerzącz&i najuporesywsze i zastarzali IW 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zap,an 
sywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje j ,oj 
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (28) >0

Pigułki te nie tylko zawsze skutkują w jak najkrótszym cz or! 
sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiw pi 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault & Comp u
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza: 

Warszawie w skład, materyał. apt. pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiess

POMMADE ÉPIDERMALE
PliZECIW ŁUPIKŻO vł 

P. D1CQUEMAR ” 
CHEMIKA W RODET111) 

Zap biega wypadaniu ^

Niniejszćm mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z końcem roku zeszłego 
założyliśmy w Poznaniu na Sw. Marcinie Nr. 66 (513)

' FaBiryke prawdziwych lite­
wskich nalewek (Ilkwardw).

którą łaskawemu uwzględnieniu polecamy.
Nadmieniamy przytem, iż pomimo krótkiśj egzystencyi naszćj fabryki już wyroby nasze a mia-

nowicie

znalazły naśladowców. Upraszamy zatśm o zwrócenie uwagi na opieczętowanie butelek herbową pie­
częcią oraz podpisaną firmę. — Dla objaśnienia dodajemy, iż „Halka1 
trzańshicłi ziół“ się nie składa.

nasza z żadnych „zata-

A. BIELIŃSKI I SPÓŁKA.

Fortepiany, pianina 
i harmonia

najlepszego wyrobu jak K.aps’a z Drezna,
i Beclïstein’a poleca w najbogatszym wyborze

Irmler’a
(504)

S. JAKOB MENDELSOHN.

PIGUŁKI BLANCARD’A
Zelazisto - jodowe, niepodlegąjące rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. w formuł, legalnym franc., w kodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszyeli począ­
tkach suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfite'-1 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jej odpływu. (17)
Uwaga: Jodan żelaża nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
Blancard’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argeut redetif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok.

W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych 
wskiego i w aptece dra Mankiewicza.

aptekarz, rue Bona­
parte 40 w Paryżu. 
). R. Barciko-

TAPIOKA
pana Grroult junior w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta 1 naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
piok czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy zadać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego i w cukierni p. 
S. Sobeskiego. (29) 

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

SG ' •
VĆ ńt

Skład główni j ' I : ue interesa ,b¿

pież z głowy 
“•'dzenie. Boj

Mankiewicza, :>{,- jałą naszą po-
Barcikowskiegv
perukarskich i p / ‘ - ÿjnych p. p. J
zera, L. Gelhen ' ' ( biemana i u wsiiai 
kich głównych fi j ocrów i perfutnyst ttć

r»nło tki

a ei Dr. UHABLE, ulica Vivienne 36, w f 
I Syrop ten leczy «
sty, liszaje, *5 
a-ziaty syiil rąj 
ezeie, « z y ¡k j

1 Ba i* e w. ) t
POMADA przeciw iiszajoasi i 7 

rzutom, ( 110
KĄPIELE MINERALNE przeciw: 12 

liuśeioiti naskórnym.
S1ROP.Z USUj

DEPURATIF 
dn SAXC

NIANU ŻELA!

Akademik, K
es-sciences) posiadający język francuzki, i Dołączony jest prospekt w polskim 
niemiecki, włoski, muzykę i rysunki, * ku. W Rozmani« w aptece 
życzy sobie miejsce guwernera, Ilanliiewicz».
Adres: W. Roman Połczyński 
w Zabiczynie p. Mieścisko.

(501)
Poszukuje się od 1 lutego dwóch 

pomocników do składu korzeni 
z winiarnią—język niemiecki i znajo­
mość buchhalteryi konieczne.

Toruń.
A. Mazurkiewicz.

poszukuje cu-Ucznia kiernia
T. Wężyka.(499)

Dom lunronany, do każdego inte­
resu stosowny i w ożywionej dzielnicy miasta 
Poznania położony, w którym dotąd znajdo­
wał się szynk, jest z wolnej ręki z powodu 
wyprowadzenia się do Szląska natychmiast 
tanio do sprzedania. Zaliczka 1000 do 1500 
tal7“T)ówiedzieć się u F. Ertel, Berlińska 
ul. Nr. 31. ,(496)
Gotowe ubiory męzkie futra 
czapki, bieliznę, rękawiczki, 
krawatki jako tćż zagrani­
czne obuwie damskie i mę-

zkie poleca (500)
J. Urbanłsiewicz,

Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.
Piękne mesyńskie

pomarańcze
poleca (509)

A. Ducliowski
Podgórna ul. 14.

Dziś na kolacyą
sarnia ple- 
cxeh i cąher

u Gruszczyńskiego
(dawnićj Krzymiński.) (506)

Ai

Aulicya.
Z powodu przeprowadzenia się sprzc 

będę w czwartek d. 22 mb. od g' 
10 rano za natychmiastową zapłatą W 
wee przy Starym Rynku Nr. 73 na IF
rożni, meble, dywany, 
ciadfa , regulatora, rozsi'1, 
książki, przytem fi® toi« 
konijil. Eneyklopedyi JSi19 W 
bausa,szkło i poreoEanę, obń

komisarz aukc:Cjjff

Przeniesienie lian® i 
Fabryka nasza i skl 

mouillai agronon
cznycli znajduje 
teraz (339¡
Mathiasstrasse l^r.
AOERBACH & ROED
w Wwebwlfl

Biuro zleceń Bł. MoEińskieg® 
Wodnej ul. Nr. 22 poleca wybór urzęd 
gosp., leśnych, biurowych, różnych * 
ków, guwernantek, bon i nauczycieli _(H 
Do zajęcia są dwie posady natycbmi^ 
guwernantek — baruzo korzystne.

Ogrodowy bremi zaświadczaj 
poszukuje miejsca od 1 marca lub W 
rb. Adres: A. fifi. 3®. Łoeb») 
West Pr. post. rest.

W dobrach królewski 
derlandzkich Stęszeij 
znajdzie jeden jeszcze

elew
natychmiast lub od 1 
tnia umieszczenie.

Cassius
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